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watne za jedno siow o
Iśgi. / a  skład ta­
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wany 50 proc.
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Prenumerata wy­
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mres. zł. 3 40, z 
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Prawda o węglu.
W czorajsze telegram y z Londynu donoszą o sil- 

ojtl kryzysie, jaki w chwili obecnej przeżywa 
angielski przemysł węglowy. Robotnicy angiel­
scy  żądają znacznych podw yżek zarobków', — 
pracodaw cy zaś udow adniają rachunkowo, że nie 
są w-ątanie j rzetmzymać nowych żądań pracobior­
ców. W ten sposób zapowiada się w Angiji s trajk  
górników, k tó ry  pociągnie za sobą cieżkie kuii- 
sekiwencje dla obu stron.

Ciężka sytuacja angielskiego przemysłu węglo- 
wt*go jest w rzeczywistości tylko jednym  z ogmiw 
łańcucha trudności gospodarczych, jakie p rz e ż y ­
wa obecnie cała Europa. Ten sam kryzys, jaki 
przeżywa obecnie przemysł węglowy w Angiji, 
przeżyw ają Niemcy, Am eryka, w mniejszym sto­
pniu F rancja , a w miniaturze i Polska.

W czasie wojny europejskiej przemysł wojern 
ny  pochłaniał olbrzymie ilości węgla, —  w skutek 
czego i produkcja- węglowa musiała być odpowie­
dnio rozbudowana i znacznie rozszerzona. Likwi­
dacja w ojny w ierzyła silnie w przemysł wojen­
ny , a w dalszej konsekwencji i w przemysł górni- 
czo-węglowy. Amgtja, A m eryka i Niemcy, które 
m asowo fabrykow ały broń, musiały fabryki p ra­
cujące dła celów wojennych zreorganizować i 
przerobić na fabryki metalurgiczne, przystosow a­
ne^ do potrzeb pokojowych, a ponieważ konsum ­
pcja wyrobów m etalurgicznych w ćHlfcn świeeie 
spadła, więc i te fabryki m usiały częściowo gasić 
piece i zmniejszały zapotrzebowanie węgla. W ten 
sposób powstał w Europie ogólnj krvzys w prze- 
n o ś le  węglowym rozbudowaniem w latach 1914- 
19l8 do- olbrzymich rozmiarów. Oczywiście, że 
dla nas obojętny jest fakt ile węgla leży w Zagłę­
biu R unry i jakich podwyżek żądają robotnicy 
angielscy, — nas w pierwszym rzędzie obchodzi, 
jak i kryzys przechodzi ta gałąź naiszego przem y­
słu ńa G. Śląs-ku i jakie są widoki zażegnania go.

Chcąc mieć jasny  i w yraźny pogląd na stosun­
ki węglowe na G. Śląsku trzeba w pierwszym rzę­
dzie z góry odrzucić te wiadomości, które rozsie- 
w ają krakow skie pisma brukowe, rozmijające się 
dla ulicznej sensacji z prawdą. Nasz przemysł G. 

lą :k, pracował niesłychanie intensywnie dla nie­
mieckich potrzeb wojennych w latach 1914— 1918 
został znacznie rozszerzony, o wiele więcej aniże­
li wym agało tegio zapotrzebow anie w czasie po­
koju . Jak  dluigo rząd Rzeszy na mocy T rak ta tu  
W ersalskiego i konwencji z Polską zmuszony był 
do odbioru 500.000 ton węgła rocznie, tak długo 
stosunki w naszymi przemyśle węglowym nie były 
tragiczne.

Eteiś zaś, gdy Niemcy zwolnione są od ciężkie­
go obowiązku wobec węgila polskiego stosunki 
ua G. Śląsku znacznie się pogorszyły. W ęgiel G. 
Śląski zdany jest na ciasny rynek wewnętrzny. 
W ątły  przemysł polski nie potrzebuje tyle węgla, 
ile wydobywa go G. Śląsk, a połoiwa zaś zapotrze­
bow ania kraju  jest znikoma wobec rzeczywiste­
go zapotrzebowania. Nasze kresy używają jako 
opału raczej drzewa, niż węgila. P rzyczyną tej 
a n o m a l j i  jest nie drożyzna węgla, ile drożyzna 
transportu  kolejowego. Koszta transportu węgla
* G. Śląska na Kresy W schodnie dochodzą do 
w artości sarniego tow aru, —  nie dziiw więc, że wę­
giel nie wytrzymuje n a  Kresach konkurencji 
drzew a. Chcąc więc zwiększyć wewnętrzny rynek 
opałowy, powinien rząd bezzwłocznie obniżyć cła 
tran sp o rtu  kolejowego. W  ten sposób nie tylko 
rozszerzy się rynek opałowy, ale co ważniejsze, 
obniży sie ceny produklcji przemysłowej. Jeśli 
dziś p. Minister Koleji podniósł do niemożliwych 
Kranie stawki transportu  węigla, to nie dziw:, że 
Przemysł, kit óu ego w ęgiel jest fundamentem  
tw ierdzi, że swych kosztów  produkcji nie jest 
w  stanie redukować.

Rząd1 bez wielkich trudności może zniszczyć 
staw ki transportow e. D owiadujem y się bowiem
* poważnego źródła, że rząd zawarł z przemysłów 
canii śląskimi umowę, nnocą której przemysłow­
cy zobowiązali się nie przeprowadzać dalszej fc-

P-kcji robotników, a wzamiam za to. rząd wpłaca 
do k asy  przemysłowców pewną kwotę, jako p?a- 
Ce utrzym y wanych sił robotniczych ponad nor- 

Jeśli dziś w t. aw. sezonie opalowym rząd ze 
*we. kieszeni opłaca nadliczbowych robotników,
°  cóż dopiero będzie w gorszym sezonie? Czy nie 
ePrej zniżyć taryfę przewozową, i w sposób natu- 
ainy zwiększyć rynek wewnętrzny, niż wpłacać

Anglja w obliczu wielkiego strajku.
Londyn. (A\V). Uchwale robotników transporto­

wych i kolejowych, którzy postanowili wstrzymać 
przewóz węgla na wypadek strajku, przypisują pow­
szechnie wielkie znaczenie. Sytuacja strajkowa nie 
uległa na razie zmianie.

Wczoraj w Dunban tłum obrzucił kamieniami miej­
scowego biskupa, który nakłaniał górników do poje­
dnawczego stanowiska i odradzał tut strajk. Sekre­
tarz związku kolejarzy, Kramip, potwierdził, że robo­

tnicy kolejowi •wstrzymają na wypadek strajku gór­
alików przywóz węgla i oświadczył, że na wypadek 
oddalenia tych kolejarzy wybuchnie strajk kolejowy.

Jak i obrót wezmą zapowiedziane na ten tydzień 
decydujące konferencje niewiadomo jeszcze. — We 
czwartek zapadnie decyzja wydziału wyaetrawcze- 
go związku górntkóM. „ubsearwatort stwierdza, że 
tydzień ten b ę d z i e  n a  jkrytyoznlejszym w liłistorji prze 
mysłu angielskiego. i

Świetne zwycięstwo wojsk francuskich
w Marokku.

Fez. (RAT.) 27 bm. Ostatnia zwycięska bitwa 
pod Bab-Morudże prowadzona była wspaniale, 
dzięlki k o n c e n tn ę ^ ie m u  marszowi trziech kolumn 
francuskich. N ieprzyjaciel przerywając bitwę, co­
fnął się pośpiesznie ku północy. S traty  wojsk, fran 
emskich są minimalne.

Rodziny członków szczepów, które przeszły na 
stronę nieprzyjaciela zwróciły się o uznanie ich 
za poddanych. Teryitorjum, położone na południe 
od rzeki llerghi, pomiędzy Ain Aiheha a 8chelaa
Desbsz, wolne jest od nieprzyjaciela.

Polacy amerykańscy zachowają
łączność z Polską.

Chicago. (PAT.) 27 bm. W czasie przyjęcia, wy 
danego na cześć min. Skrzyńskiego przez kołonję- 
polską wygłosił, przemówienie prezes rady społe­
cznej Polaków am erykańskich, w skład której 
•wchodzą przedstawiciele wszystkich organizacyj 
polskich. W  przemówieniu tem mówca, po pod­
kreśleniu zupełnie poprawnej lojalności, wzglę­
dem nowej ojczyzny am erykańskiej, zapewnię że 
Pola.cy-emigranci w Sta. Zjednoczonych zachowu­
ją  nienarifeziomą norm alną łączność z macierzą 
ojczyzną Polską.

Gotowi nieść zawsze w razie potrzeby pomoc 
Polsce oraz s ta ra ją  się przeciwdziałać wrogiej 
dla Polski propagandzie na terytorjnm  am erykan 
skiem. W  odpowiedzi swej Minister zachęcił P o ­
laków, osiadłych w Ameryce do tego, aby byli 
dobrymi obywatelam i am erykańskim i, dowiedli 
swym przykjadem . do czego zdolny jest Polak, 
m ający korzystne warumiki pRffiy, wreszcie, aby 
zachowali duchową łączność z odległą ojczyzną, 
która dumna jest ze swych synów am erykańskich.

PRACE NAD NOfW\ M BUDŻETEM.
Warswaiwa. (Tel. wŁI 27 bm. Ministerjum skar­

bu zakończyło prace nad  budżetem na rok przy­
s z ły . W najbliższych dnia,cli wyjedz! e do K ryni­
cy dym departam entu budżetowego Żaczek i 
przedłoży premjerowi wyniki tych prac w celu 
ostatecznego ustalenia wysokości wydatków i dp- 
cliódów państwowych na rok 1926.

UCHWAŁY KOMITETU EKONOM.
Warszawa. (Tek wh) 27 bm. Na wczorajszem 

posiedzeniu kom itetu ekonomicznego jx> załatw ie­
niu spraw bieżących postanowiono całkowicie za­
wiesić pobieranie państwowego podatku przem y­
słowego, od tram akcy j eksportu rudy  żelaznej, 
oraz uchylić bezzwłocznie cło wywozowe na zbó-
Z 6

ZEBRANIA KOMISYJ.
Warstzaiwa. (Tel. wił.) 27 bm. Na 30 bm. zwo­

łano senacką komiisję zagrań iczrną w c.ełu zała­
tw ienia spraw  naftowych, tudzież trzy  komisje 
prawniczą, gCt-podarstiwia społecznego i skarbo­
wo-budżetową dla załatwienia reform y rolnej.

ZGON SEN. KOWALSKIEGO.
Wamszalwa. (Tel. wk) 27 bm. Śen. Kowalski ra ­

bin z W rocławia zmarł nagle we W rocławiu.

CO WYTAPIA OBECNIE PAŃSTWOWA MEN­
NICA?

Worcizawa. (Tek wk) 27 bm. Mennica państw o­
wa przystąpiła do bicia monet zdawkowych ł ,  2 
i 5-cio groszomyeh, których potrzeba daje się 
wciąż odczuwac. Produkcja dzienna nosi prze­
szło 300.000 szitttik. Wykończono nadto  urządze­
nia niezbędne do bicia monet złotych. Poza biciem 
m onet złotych mennica będzie w stanie przeta­
piać i rafinować większe ilości złota na potrzeby 
krajowego przemysłu złotniczego. Ponadto m en­
nica wykonuje medal ku czci 1000-1ejcia Bolesła­
wa Chrobrego.

CARiPFNTIER ŚMIERTELNIE RANNY.

Nicąwy Jork. (AiW). Wczoraj znaleziono na ulicy 
śmiertelnie rannego sztyletem w plecy znanego bo­
ksera i zwycięzcę Carjpenitiera, Battlfnga, Siki1. Niema 
nadaje ji utrzymania go przy życiu.

gotówkę do kas przemysłowców dla sztucznego 
utrzym yw ania nadliczbowych robotników?

Obecne z jednoczesne się ]>rzernysfowców górni- 
ozych i hutniczych na G. Śląsku nie można oce­
niać 7 punik/tu widzenia rozmaitych k rakow ski®  
pisemek brukowych, kitóre z wielkim wrzaskiem 
głoszą, że celem zjednoczenia się jest wyłącznie 
chęć podbicia cen węgla. Jeśli kitoś interesuje się 
węglem i porówna ceny węgla w roku zeszłym 
z obecnymi cenamri. to 'ła tw o  przekona się, że obe­
cne ceny węgla są niższe od cen zeszłorocznych. 
Jednym  celem zjednoczenia się przemysłowców 
węgłowych było to n o w a n ia  rabunkowej gospo­
darki w tej gałęzi produkcji, k tó ra  to gospodar­
ka musiała w swej konsekwencji zniszczyć ten 
■\jjażny dział naszej krajowiej produkcji:. N iektó­
re, szczególnie mniejsze kopalnie węglowe, nie 
mogąc wydobyć gotówki na opłacenie robocizny
i na zapłatę wysokich poidatkóiw, sprzedawały 
węgiel niżej kosztów wydobycia. T en  '- .system 
sprzedaży prowadził wprawdzie do szybkiego nzy 
skamla gotów ki, ale niszczył .przemysł .węglowy, 
wprow adzając t.izw. „rabunkową g o sp o d ark ę \ / j e  
dnoozenie przemysłowców węglowych uniemożli­

wia z jednej strony rabunkow ą gospodarkę, — 
z diugiej zaś strony reguluje wydobywanie węgla 
do zapotrzebowania i zapobiega niepotrzebnemu 
grom adzeniu węgla na „haudack1*, z którego n ik t 
nie ma pożytku.

To jest prawdziwy obraz stanu naszej gospo­
darki węglowej na G. Śląsku.

znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­

dalem złotym na wystawie w W iedniu

Pasia A. Zalswsftlego
Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa.

Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
1224 Żądać We wszystkich aptekach i składach aptecznych
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Wypadki chińskie 
„i korytarz” .

Chińczycy, k tó rzy  tak  dumni byli ze swej s ta ­
re j cywilizacji, tak  pewni, że po za nią niema nie 
na świecie godnego uwagi. k tórzy  ta k  z góry  pa­
trzyli na europejskich barbarzyńców  —  widocz­
nie doszli do przekonania, że i En,ropa ma swoje 
walory cywilizacyjne. Zaczynają się pasjonować 
do najnowszych wytworów genjuszu europcjskie- 
go. Orni byli pierwszymi, k tórzy  wzięli mi serjo 
pro jek t Ligi Narodów, i oni dajś okazują szcze­
g ó ln e  zainteresow anie dla gazów trujących.

Trzeba tu  przypomnieć, że swiego czasu, gdy 
się zebrała Konferencja Pokojow a w Paryżu, de­
legacja chińska rozesłała jej czlłomfcom obszerne, 
pełne subtelnych wywodów prawniczych i poli­
tycznych dzieło o Liidze Narodów. Dziś dow iadu­
jem y się, żie w Chinach odbywają się pod1 kierun­
kiem  specjalistom niemieckich stuidja nad- uży­
ciem gazów trujących, i że w Niemczech porobio­
no z Chin na ten toiwar zamówienia.

Europeizacja Chin posuwa się. jak  widzimy, 
naprzód szyibikieni kroki. Przedtem  pracowali 
nad  nią Anglicy i Am erykanie, którzy niezupeł­
nie zdawali sobie sprawę z możliwych skutków  
te j roboty; dziś pracują nad nią bolszewicy i 
Niemcy, k tórzy  bardzo dobrze rozumieją, co ro ­
bią. D latego Anglicy i Amerykanie są diziś nieza­
dowoleni, bolszewicy zaś i Niemcy, zacierają rę­
ce.

Niezadowolenie Anglji jest całkiem naturalne. 
Trudno wym agać od niej, żeby spokojnie1 pa trzy ­
ła, jak  Chińczycy,, k tó rzy  widocznie postanowili 
zniszczyć angielskie placówki w swoim kraju , 
ćwiczą się wojskowo pod kierunkiem  instrukto­
rów  bolszewickich oraz przygotow ują się do uży­
cia gazów trujących przy pomocy specjalistów 
niemieckich i niemieckiego przemysłu chemicz­
nego.

Zrozumiałe jest także, iż wobec tego, że Niem­
cy m ają eksportow ać do Chin gazy, przeznaczone 
do wyttruwamia tam  Anglików, woale oażiną dla 
Anglji rzeczą jest rozciągnięcie ściślejszej kontro 
li nad transportam i z Niemiec do Chin.

Nie w ystarcza tu  kontrola ruchu w portach 
chińckioh, taki bowiem towar, jak  gazy tru jące 
i wogóle m aterja ł wojenny, pewnie będzie szedł 
d rogą lądową przez republikę sowiecką. Stąd po­
trzeba kontroli dowozu do portów sowieckiej R o­
sji.

Nie w ir my, ile jest praw dy w rozsyłanych z 
Moskwy telegram ach, według których Angija za 
zgodą Estonji ma się usadowić na wyspach Oe- 
sel i Dago i tam  sobie urządzić bazę m orską. 0  
ileby to istotnie nastąpiło , byliby to krok ze st,no­
ny  Anglji celowy, umożliwiłby jej bowiem kon­
trolow anie ruchu na Bałtyku, w szczególności do­
wozu do Petersburga. Mogłoby to  przeciąć dówóz 
m aterja łu  wojennego, między inmemi i gazów tru ­
jących, z Niemiec do Rosji sowieckiej, a tem sa­
mem i do Chin.

Mówimy —  mogłoby przeciąć, bo innej drogi 
Niemcy do Rosji diziś nie mają: kory tarza lądo­
wego nie udało się wykończyć. Nie udało się w y­
kończyć, pomimo że tyle zapału i tyle energji 
użyto na to, żeby go przebić.

Pozostawiono w ręku Niemiec P rusy  W scho­
dnie, żeby zaś mogły mocno je trzym ać, zosta­
wiono im jeziora m azurskie z ich ludnością pol­
ską. Dołączono również do nich powiaty, leżące 
na  drodze z W arszaw y do Gdańska, pomimo sil­
nych motywów, przem awiających za ich przyłą­
czeniem do Polski. Utworzono wolne m iasto 
G dańsk i zrobiono w szystko, żeby stał się tw ier­
dzą wojującej niemczyzny. Poparto Litwę ko­
w ieńską w jej dążeniach do edłkow itego odcięcia 
się od Polski, naw et od normalnych stosunków 
charak teru  międzynarodowego.

Tym sposobem zbudowano większą, część kory­
ta rza  między Niemcami a Rosją. Pozostaw ał 
wisizakże ten kory tarz zamkniętym  na obu koń­
cach.

Zęby go otworzyć od wschodu, trzeba było że­
by Litw a kowieńska dostała polskie Wilno; nie 
trzeba dziś chyba przypominać, ile to wysiłków 
użyło, żeby Wilno wyrwać z rąk polskich i poda­
rować Litwie. Na szczęście te usiłowania, przy­
czyniw szy Polsce dużo nieprzyjemności, spełzły 
w końcu na nieizem.

T rudniej się przedstaw iała sprawa z otwarciem 
kory tarza  od zachodu. Tu już trze ba by było po­
gw ałcenia T rak ta tu  W ersalskiego, oderw ania od 
Polski Pomorza, i  ieańi rdzennie polskiej, k tórej 
polskość niezbicie została dowiedziona i która, 
jak o  niewątpliwie polska, Polsce została przy­
znana. Byłoby to niętyiko pogwałcenie litery  trak 
ła tu , ale samych zasad, na których traiktat został 
zbudow any.

Atoli dla tak  ważnego celu, jak  otwarcie Niem­
com  kory tarza do Rosji, wszystko wydawało się 
doz/w ol on em.

Zaczęto od tego, że to, co Niemcom było po­
trzebne, jako niezbędna część kory tarza  do Rosji, 
nazwano korytarzem  polskim dó G dańska, jak  
gdyby to nie była istotna, in tegralna część obsza­
ru  narodowego polskiego. Później zaczęte podsu­
wać Polakom , że jeżeli chcą mieć dobre stosunki 
sąsiedzkie z Niemcami, powinni im ten  wrseko-

my kory tarz oddać. W reszcie pozwę łono Niem­
com głośno wyrazić pretensje do te j polskiej zie­
mi i w  zasadzie dopuszczono możliwość dyskusji 
na ten  tem at w przyszłości.

Kto to wszystko robiły... Polityka angielska.
Robił przedewlszystkiem Lloyd Georgu, jego 

współpracownicy, WTeszcie jego następcy.
Jak iż  p. Lloyd George musi być dziś zm artwio­

ny, że mu się jego plany' do końca nie udały. To 
byłoby tak  pięknie, gdyby ten kory tarz był dziś 
o tw arty , g ly b y  mógł funkcjonow ać od końca do 
końca: przy całej kontroli portów chińskich i por­
tów sowieckiej Rosji przez flotę angielską, gazy 
tru jące, naładow ane w Niemczech w  wagony', 
szłyby sobie bez przeszkody przez Tczew, K róle­
wiec, Wilno, Moskwę do. Pekinu. Szanghaju, K an­
to n u  i tam  w yfruw ałyby Anglików...

My nie pragniem y upadku stanow iska angiel­
skiego w Aizji. k tó ry  byłby' upadkiem  Anglji. R o­
zumiemy całą wartość Anglji dla Europy i zda­
jem y sobie sprawę z tego, ileby ucierpiały wszy&t

kie narody Europy' na katastrofie  angielskiej. 
I d latego fak t, że za nasza spraw ą kory tarz  nie- 
miecko-rosyjska jes t <Mś z obu końców zam knię­
ty , cieszy nas nietylko ze względu na nasze bez­
pośrednie in teresy  narodow e i państwowe, ale 
także i dlatego, że n iektóre dobrodziejstw a cywi­
lizacji europejskiej nie miotgą skutkiem  tego cał­
kiem bez przeszkód wrędrować z Niemiec do Azji.

M artwi nas tylko, żeśmy tu  musieli bronić do­
bra swojego. Europy i w niem ałej mierze Anglji 
przeciw polityce angielskiej. Straciliśm y w tej 
obronie wiele naszego dobra, wiele środków' i e- 
nergji, k tó re  m ogłyby być użyte inaczej, z korzy­
ścią dla całej Europy'. I niepokoi nas brak  pewno­
ści, że to, co się dziś dzieje w Azji, otw orzy oczy 
ludziom dobrej woli na zachodzie, którym  się zda­
w ało, że popieranie Niemiec przeciw' Polsce pro­
wadzi do utrw alenia pokoju, a  zamknie usta tym, 
k tó rzy  świadomie pracowali pour le roi de Prusse.

Koman Dmowska

Abd-el-Krim odpowiedział na propozyc je
francuskie.

Londyn. (PAT.) 27 bon. Ahd el Krim miał od­
powiedzieć na notę łiiszpańsko-trancuską, że go­
tów jest zaprzestać wrogich działań i podjąć ro­
kowania, m ające na celu zawarcie trw ałego po­
koju  pod warunkiem, że F rancja i H iszpanja zo­
bowiążą się uroczyście co do zapewnienia nieza­
leżności terytorjuim Rifu, oraz, że rokowania od­
będą się w Tangerze. F rancja i Hiszpanja o trzy­
m ają prawdopodobnie dzisiaj tę odpowiedź.

Paryż. (PAT.) 27 bm. "Wolff. W edle „Echo de 
P aris“ m ają w yjechać do Ałbucemas na wypadek 
gdyby Aibd el Krim przyjął do wiadomości fran- 
cusko-hiszipafiiskie warunki pokojowe, jako póło-- 
ficjalny delegat hiszpański pułk. A gnilar i jako 
póloficjalny delegat francuski jeden z urzędników 
adm inistracji górniczej Gahrieile. Gdyby jedna­
kowoż Abd el Krim nie przyjął w arunków hisz­
pańsko-francuskich, ma zostać w ysłana do niego 
nota z osiaitniean upomnieniem, na k tó rą  gdyby 
nie odpowiedział, przystąpi F rancja do regular­
nej ofenzywy.

Wiedeń. (PAT.) 27 bm. „iSonn und Montags- 
zeitung“ donosi z M adrytu, że gen. Primo de R5- 
vera przybędzie w poniedziałek do T ffuanu. Tam 
zorganizuje on natychm iast nową ofenzywę, k tó ­
rej celem będzie wypędzenie Rifenów ze strefy  
Tangeru. podczas gdy Francuzi ze swej strony 
rozpoczną również ofenzywę. Zosia tn ie również 
uczyniona próba obsadzenia obszaru Gueznaya.

PIENIĄDZE DLA ABD EL KRIMA.
Paryż. (PAT.) 25 bm. „JournaT 1 donosi z Ra- 

batum . że aresztow ano tam  4 komunistów, przy 
k tó rych  znaleziono dokum enty, wykazujące, >ż 
aresztow ani przybyli do M arokką, celem upraw ia­
nia propagandy kom unistycznej. Znaleziono przy 
nich rówriież pieniądze dla Abd el Krima.

To samo pismo donosi z Tunisu, iż przeu tam ­
tejszym  sądem  odibyla się rozpraw-a przeciwko tu ­
bylcom. oskarżonym  o upraw ianie propagandy 
kom unistycznej. Rozdawali oni odezwy komuni- 
stytcKme, wzywające żołnierzy francuskich do nie­
posłuszeństwa oraz do przejścia na stronę Abd 
el Krima. Oskarżeni zostali skazani na kilkomie- 
sięczne więzienie oraiz na wysokie grzyw ny pie­
niężne.

Paryż. (PAT.) 26 bm. „Le Tem ps“ pdokreśla- 
jąc wielką doniosłość układu francusko-hiszpań­
skiego stw ierdza, że p  w zię te  na konferencji de­
cyzje, zbiegające się z wybitną poprawą sytuacji 
wojskowej, stanowi wielki zwrot w kryzysie ma- 
rokikańskim i pozw alają żywić nadzieję, że n a j­
bliższe tygodnie zadecydują i zwycięsrwie i zakoń 
rżeniu walki.

Paryż. (AW.) Z M adrytu donoszą, że konferen­
cja w sprawie Marokka zoerau ukończoną, a ugOj 
da podpisana. U stalona została kw estja pilnowa-, 
nia wybrzeży afrykańskich i zapobiegania prze­
m ycaniu broni. F rancja i H. izpanja zobowiązały 
się nie zawierać odrębnego pokoju. Z aw arty  po­
kój musi daw ać gw arancję pokoju solidnego.

Paryż (AW.) .„Matm;1 donosi z M adrytu, że 
26 i 27 lipca po powrocie Primo de R ivery  do 
TaUianu podjęte m ają być ważne operacje woj­
skowe. Oddziały m ają być przesunięte z Tetuanu 
do Larasoh. aby przeszkodzić szczepów': Dżeba 
las w; przejściu na teren Riffenów, oraz, aby zasi­
lić oddziały w okolicach zagrożonych.

Paryż. (AW.) Ajencja Fournier donosi z R aba­
tu, że listy  AM  el Krima z warunkam i pokojo­
wymi do osób pryw atnych nie są obowiązujące. 
Abd el Krim nie uczynił dotąd żadnych propo- 
zycyj, k tóre m iałyby go obowiązywać.

Polacy gdańscy składają hołd 0] cu Sw.
i potępiają wybryki niem ieckie  przeciw W atykanowi.

Gdańsk. (PAT) 26 bm. W czoraj wieczorem od­
był się tu, z inicjatyw y polskie i gminy, tłum ny 
wiec ludności polskiej w Gdańsku, celem zapro­
testow ania przeciwko akcji podjętej przez tu te j­
szych katolików niemieckich przeciwko K onkor­
datowi Polski z W atykanem .

Prezes Kola polskiego w sejmie gdańskim  dr. 
Moczyński w dłuższem przemówieniu w ykazał 
fałszyw ą i krzyw dzącą ludność polską w Gdań­
sku politykę niemieckiego centrum , poczem pod­
kreśli! akcję pud ję tą  przez centrum  przeciwko 
K onkordatowi, a zwłaszcza przeciwko rozcią­
gnięciu kom petencji nuncjusza apostolskiego 
w W arszawie na W. M. Gdańsk. Akcja podjęta 
przez centrum  przeciwko K onkordatow i leży wy­
łącznie w interesie Prus i jest wyraźnym  buntem 
przeciwko W atykanow i i decyzjom powziętym 
przez Papieża.

Drugi mówca p. Bresiński podkreślił, że cen­
trow cy, podejmując walkę przeciwko K onkorda­
towi, prowadzą ją  wyłącznie przeciwko Kościo­
łowi katolickiem u w interesie germamizmu, Akcja 
podjęta przez centrum  jest jednym z etapów  wal­
ki, przeciwko fałszerstwom , jakich dopuścili się 
centrow cy w piśmie, w y  s t os owa nem  do W atyka­
nu, w którem  to piśmie centrow cy oświadczyli, 
że Polacy tworzą niespełna 10 proc. ludności k a ­
tolickiej W. M. Gdańska, podczas gdy w rzeczy 
wistości odsetek ten wynosi z górą 30 proc.

W końcu przedstaw ił mówca upośledzenie Po­
laków  przez W. M. Gdańsk w dziedzinie kościel­
nej. Po tych przemówieniach zebrani przyjęli je­
dnomyślnie następującą rezolucję:

Zebrani na wiecu w dniu 25 bm. Polacy od po­

koleń rdzenną ludność Gdaiisan stanowiący, po­
śpieszają złożyć hołd i cześć Stolicy A postolskiej 
u stóp Tego, k tó ry  własmemi oczyma na niewolę 
i odrodzenie narodu polskiego patrząc, raczył go 
w sercu zachować. Zatrwożeni zamysłami tych, 
k tórzy nie zbawienia dusz własnych i dobro K o­
ścioła m ają na względzie, lecz kierow ani żądzą 
zdobyczy i zniszczenia zm ierzają do wyzucia nas 
£ odwiecznych siedzib, * udajem y się z pokorną 
prośbą do Stolicy Apostolskiej o ra tu n e k . i opie­
k ą  zanosząc modły do Najwyższego, ab \ wrogo­
wie nie przeszkadza!' nam  w języku ojców cacić 
swego Boga i wierność Kościołowi dochować.

Ufni, że Stolica A postolska za natchnieniem  
Duioha Śniętego najlepiej sama ocean potrafi, 
w jak  sposób katolicki Kościół w G dańsku ma 
władać, jakie m ają być tej Władzy widome k sz ta ł­
ty  i przejawy. Polacy katolicy nie ośmielają się 
żadnego teraz wypowiedzieć zdania, chyląc się 
przed m ądrością zastępcy św. P iotra, z radością 
raz jeszcze wiitają K onkordat między Stolicą Apo­
stolską a Rzeczypospolitą Polską — odwieczną 
córą Kościoła i dają wyraz swemu żalowi z po­
wodu ostrych słów, skierowanych przez kato li­
ków niemieckich Gdańska przeciwko tem u ak­
towi.

W ierząc, ie  Ojciec św. wt swej niew yczerpanej 
dobroci nie chce za to uezynić odpowiedzialnym 
ogóhi katolików, zamieszkałych w Gdańsku, Po­
lacy katolicy  jednoczą się w uczuciu wierności 
i synowskiego przywiązania dla Stolicy św. P io­
tra , której w yrazy najgłębszej ezici i hołdu skła­
dają.

Marynarze polscy zdali
świetny egzamin sprawności

Gdansn.. (AW.) Prace koto podniesienia torpe- Roboty nurków zostały ukończone. Założono na­
dawca ,. Kaszub'- znacznie posunęły się najprzód. sy, przy których pomocy diwa wielkie dźwigi i je-
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den mniejszy rozpoczną dźwiganie kadłuba. Nasi 
cyrkowie pracował; świetnie. Z początku praco­
wali niukowie naemitccy, ale po dwóch dniach 
dał' za wygranie, przyczem okazało się, źe prac" 
pi zez nich wykonane njetyłkjo, że były bez warto­
ści, ale niaiweit ukazały Kię szkodliwe. Nurkowie 
niemieccy tak założyli pasy, że przy dźwiganiu 
tatku rnógl się zdążyć wypadek.

Dopiero nasi nurkowie pod komendę pomozni ■ 
ka Sterana Jacynicza wz ciągu paru dni doskona­
le pełniili swoje zadame. Pracowało 13 nurków, 
a wśród nich sam nor. łacynicz. Zaw c dowych nur­

ków było trzech, resztę stanowili uczniowie. 
W ciągu 50 godzinnej pracy pod wodą w bardzo 
trudnych warunkach udało się wreszcie założyć 
pasy. Nurkowie pracowali nic me Uridzac i posłu-. 
gując się zmysłem doityku. Prace ich utiudniało 
żelaiziwo z roz&tirzastanego statku groźnie dla ży­
cia nurków. Por. Jaeynicz tak się nawet zaplą­
tał w urządzeniach s tatku, że z trudem zdołał się 
wywikłać. Statek dziś wi* czorem będzie częścio­
wo w ydobyty cło linji wodnej, puczem nastąpi w y­
pompowanie wody.

Papierowe kule ofenzywy komunistycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Akcja komunistyczna pamj.i 

zmierza obecnie wsizelkieiai siłami do nadania wy 
stąpieniu 3 bojowców Z. M. K. na ulicach Warezaiwy 
„charakteru podityrozmeg©^!)

Rozgłos aresztowania Kuiewiskiego, Rutkowskie- 
go i Hibnera fafce Ttuirowdicaa, centralny komitet Z. 
M. K. dhłoe w całości wyzyskać do celów agitacyj­
nych z jednej strony, a ponadto dla poruszenia ini­
cjatywy 'komimterniu w Moskwie, do którego polscy 
komuniśc5 spodziewają się pnzypaiiszczaJinie interwen­
cji no i oczywiście zasiłku.

WZMOŻONA PROPAGANDA.
Za powyższą hipotezą przemawia wzmożona obe­

cnie agitacja 'koimniuistów Warszawy, uskutecznio­
na ptnzez miejscowe jaczejiki drogą wywieszania szitan 
darów, roizirzniicania odezjw komunistycznych, malo­
wanie ■ haseł antypaństwowych na munach miasta itp.

Zmacane straty w ludziach poniesione przez piarrtję 
w ostatnich dniach pirzez osadzenie ich przez wła­
dze w więzieniu bynajmniej nie odstraszają instruk­
torów komunistycznych, polecających komitetom 
dzielnicowym nie ustawanie w .pracy11, lecz dążenie 
do poruszenia jak najlepszych mas robotniczych do 
upominania się o swych pupilów, przebywających 
w więzieniu.

BĘDĄ OSĄDZĘ Nil JAK ZBRODNIARZE.
Niezależnie od stwierdzonej faktycznie przynależ­

ności ts ójjki bandytów do Związku młodzieży komu­
nistycznej władzt sądowe 'budują, akt oskarżenia 
przeciwko Hibnerowi, Kmiewtskiemn i Rutkowskiemu, 
majajc na uwadize jedynie ich czyny bandyckie na 
ulicach Warszawy be<z uwizfcłęrkiie,nia tła politycz­
nego' — podnoszonego przez ich towarzyszy i z te­
go wiec tytułu trojka oprysizków będzie odpowiada­
ła za zbrodnie, zabójstwa jak pospolici zbrodniarze.

Wskutek agitacji komuny dla nadania zbrodniom 
bandytów^ tła terroryzmu rewolucyjnego^) ujawnia­
ła się nowa jej u nas taktyka. Oto gdy aresztowani 
dawniej na ulicach Warszwy komuniiści z bronią 
" żaprzeczaliJ kategorycznie na rozprawach Isą- 
lowych jakoby w łonie parttji komun istyciznej istnia­

ły na tutejszym terenie bojówki, a czynili to  na wy­
raźne żądanie swych komitetów podczas gdy dziś 
te same władze komunistyczne — publicznie w ode­
zwach przyznają, żie trójka bandytów jest częścią 
składową bojówki .terrory3ityc«nej(!) wyłonionej ,przeiz 
Z. M. K. „dla dokonywania zamachów politycznych 
w Warszawie11. To- też przypiuszicizać należy, że z ja­
kiegokolwiek punktu widzenia będą brane pod uwa- 
gf zibrodnic ostatnie tej trójki, wyroku sądowego 
określonego przez kodeks kam y zmienić to nie jest 
w stanie.

Również przytaczana w ich ode-zwach „interwen­
cja sowietów11 jest. jedynie straszakiem, oblicizonym 
ua sterroryzowanie naiwnych.

KIEDY ODBĘDiZIIE SIĘ R O Z P R A W A ?
[*ochodaenie ptizedwisitępne i ś led z tw  sądowe 

"w sprawie, schwytanych po krwawym pościgu w rłn. 
17 1ipea komunistów, potoczyło się w niezwykle

JAN PIETRZYCKI.

Kolorowe wędrówki.
Wrażenia i notatki

22)
Tropikalny, iskrzący się upal dokazuje rzeczy 

niebywałych. Zm arły poczynią żyć. Twarz mu 
^rży, ramiona w yprężają się i podnoszą, ręce o- 
Padają gwałtownie na bok, jakby leżące ciało 
chciało się podnieść, Skóra poczytna błękitnieć, 
ekirvwta ją  jakiś brunatny  fiolet, czerń, jo  znów 
®^aira popielatość i jak  za dotknięciem  różdżki, ' 
hiosącej nicość, opada popiołem i odkrywa białe 
kości szkieletu.

Mogłoby się snadnie zdawać, że to nie rzeczy­
wistość, lecz jakiś fautastytcziny spektak l kino- 
tec-hnicizny, w k tórym  obraz niszczącego płoniie- 
,u<i wybucha łudtzącą siłą żywiołu. Wzdłuż czasz­
ki, żeber, piszczeli, kłębią się m asy ogtnia, tam, 
Kdzic spopielają wnętrzności, d rżą fosforyctziną 
Je len ią . Szeleszcząca moc płomienia to zalewa 
* uPełnie szkielet, to odsłania poszczególne jego 
ę2ęśel, a im częściej rozchyli się ogień, widzimy, 
la k szczątków ludzkich coraz to ulbywa, jak ma- 
®a szarego popiołu rośnie pod tlejącą powloką, 

n fłon ie  Doczesne —  a pozostaje W ieczne1*.
■^kr kremacyjny skończony...
Wnętrzem pieca przesuwają się druciane zmia­

n ę .  Trocłi wpada do blaszanej wanny, stad 
P^edostaje się do przygotowanej dlań urny. 
^ ■ ^ ^ h n d iz lm y  do sali bocznej,* przeznaczonej 
mi ładnicę popiołów. Na ] udkach, pod śeiana- 

’ 8toją milczące szeregi urn. Wszystkie z czetr-

szyibkieim. tempie i wczoraj już od władz urzędu pro­
kuratorskiego przeszło do sądu doraźnego, gdzie 
w tych dniach wyznaczony będzie z dużem zaijitere- 
sowatrem oczekiwany -termin sądzenia.

'Plrzypusizczaó należy, iż o ile ibandycd-komiuniścd 
odzyskają zdrowie, termin ich osądzenia wypadnie 
przed upływem bieżąeego miesiąca.

Rozprawie gtówmej w sądo< doraźnym przewodni­
czyć będzie sędzia Kosakowski. oskarżenie po,pderaó 
będzie podprokurator Sfcoozyńsfci, autor obszernego 
atolu oskarżenia.

Do sprawy wezwanych będzie około 30 świadków'1, 
a w charakterze biegłych: ekspert lekarz prof. Grzy- 
wo-Dąbrowskl i rusznikarz Mackiewicz.

Na lawie oskarżonymi pnzed sądem doraźnym za­
siądą: 22-ietńi Henryk Rutkowski, 2i3dle,tni Włady­
sław Kniewski i meldujący się pod falsizywem nazwi­
skiem „Tuirowó&dFijałkoiwiski11, a w rzeczywistości 
Władysław Hibner (lat 32) — wszyscy zdeklarowa­
ni komuniści o bardzo już bujnej przeszłości.

Hibner, jak się okaizuije, -byt już karany za nale­
żenie do partji komunihtyciznej ciężikiem więzieniem, 
lecz kairy całkowicie nie odbył, gdyż został wymie­
niony do Rosj, Sowieckiej, skąd powrócił w paździer­
niku 1024 r. za nielegalnym paezpoc tern. Oibecnie jest 
■eizSómildem wairszaiwsikiego okręgow^ego komitetu ko­
munistycznej parttji Plofeki, uit.rzyimuijąc się pono z 
pensji, wypłacanej mu przez partję.

Oka.zuije się również, iż Kniewnski i Rutkowski ska­
zani już byli wyrokiem sądu okręgowego w 192& «■. 
na 2 lata tlomm popriajn’}' za komunizm i karę tę, po 
zaitw^ieidziencu wyroku pizea sąd apelacyjny, odbyli.

Wiadomości
telegraficzne.

GOICIE W POLSClE. Dziś rano odjechali z Gdań­
ska do Warszawy, członkówie komiiisji, delimitacyj- 
nej Holender Sehraeder oraz BrazyUjanin Motlaru ion 
z żoną i córką. Panowie ci zamierz;; ią ziwiedzdć sto­
licę, poczem przez Wi-edeń udają się do Gen»wy. To­
warzyszy im l-adica hand-diwy p. Koralewski.

GMOWA POL®KO-<WŁOSiKA. Piwna włoskie po- 
dają wiadomość o Ziawrarclu umowy między zarzą­
dem fcołeji włoskich, a przedsiębiorstwami odmioze- 
mi w Polsce na dostaw7ę 30 tytsięcy tonn wręgla 
w sierpaiiu. Umowa ta jest ważnym krokiem ną dro­
dze rozwoju stosunkom handlowyioh, ora* jako po- 
zyskanie nowego rynku zbytu.

GEGATY W GfDYlNl. Na wielkie reguty do- Gdyni 
udaje się z Warszawy 12 żegl-oiwioów.

NIEZWYKŁY GRAD KOŁO WARSZAWY. „Eks- 
press Poranny11 donosi, że w powiecie Błońskim pa­
dał grad niezwykłej wielkości. Mimo tego, że trwało 
to około 10 miin., szkody są dość znaczne. W miej­
scowość, Nadutki anałeziono pastucha z rozbitą gło-

wonej gliny, na każdej imię zmarłego j7— jedne 
z nich większe, jak  dizibany, drugie maleńkie, jak  
skarbonki. Te ostatnie —  to urny dzieci.

Ze zmagań się życia, z jego uśmiechów i lez, 
z wszystkich dążeń, trudów, celów —  tyle pozo­
staje: dzban gliniany, a w nim szara garść pro­
chu.

Na pierwszym z brzegu dłoń żyjąca zatknęła 
pęk kwiecia. Ta im a  jego kwiecie — zaiste, jak ­
że pelaio wymazu!

Jednym  iz sympaa yeizni ejszych objawiów w 
i&zwajcarji jest zamiłowanie do kwiatów.

W żadnym zapewne kra ju  ogrodnictw© nie by- 
•wa otawzane większą pieczołowitością. Kynatami 
zdobi się okna domówr, ganki i sienie, rabatam i 
fcwde-cia okala się studnie uliczne i to ry  kolejowe, 
dla kwiatów ustanaw ia się dni świąteczne.

Najpopularniejsze święto kw iatowe, to „dzień 
narcyzów11 w Montreirt. W  dniu tym  cała miej- 
scowiość, do k tórej przybyw ają uczestnicy z naj 
dalszych okolic, ż j ją  jedynie tylko pod znakiem 
narcyza. Z dachów powiew ają chorągw ie z godła­
mi narcyzowymi, ponad ulicami poprzeirzaicano 
kw ietne ich sznury, wejścia do budynków i skle­
pów ubrane splecionemu z nich girlandam i.

Bukiety narcyzów' posiadają wszyscy przecho­
dnie —  ukwiecone nimi tram w aje i powozy, grzy­
w y koni i osłów.

W szystko przetopione w białą barwę kw iatu, 
o którym  niegdyś w „M etamorfozach1' -pisał Gwi- 
djuLSz, że ,ysam w  sobie zakochał się, pogrążony 
w zdumienie, na v/*ek5 zastygły, jak  rzeźba z mar- 
m uiu pa;'vfjski^g© i nie mloże się napatrzeć tem u 
wszystkiem u, co w nim piękne-1.

iwą, najpirawitlopodobuiej od bryl^' lodowt-j niezwykłeg 
‘ iwiefiikóśct. Połącizony z gnałem huragan utarł się 

także o Warszawę. W Jabłonnej powyrywał drzewa 
przydrożne i połamał większość slupów fełegŁfioz- 
nych. W sadach owocowych huragan poczymł wiel­
kie spustoszenia. W Heat.ryfcowie pod Wanszawą roz­
walił on stodołę i zrzucił dacn z budynku.

GDANSK MOŻE SPROWADŻAc NIEKTÓRE AR­
TYKUŁY Z NIEMIEC. R-okon ania jWsko-gdafiskie 
w sprawie kontyngentu na towary importowane z Nie 
miec zositały dziś doproiwarizone do końca. Ze stro­
my polskiej prowadził je szef sekcji Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu p. Siebenheym, a ze strony gtdań 
ekiej senator dr. Firank, Został określony kontyn­
gent na towary; które) Gdańsk będzie mógł sprowa­
dzać z Niemiec na własne potrzeby. W naijbliżlszyeh 
dniach rozpoczną się w Warszawę rokowania polsko^ 
gdańskie w. spratwiie ceł wywozowych.

ROZSĄDNY GLOS GDAŃSKIEGO SOCJALISTY. 
Dr. Zdnit., działacz soicjaliistyciziny, wy Imikował ar­
tykuł, stwierdzający, że. Gdańsk nigdy nie .był mia­
stem niemieckim. Artykuł ten wywołał wśród Niem­
ców gdańskich silne wrażenie. Nawet liberalna „Dau- 
ziger Neueete Nachriehiten11 u wra.ża .ubolewanie, że 
dr, Zint mógł taki autykuł, który wedhig tego pi­
sma wyrządził poważne sdkody interesom Niemiec,, 
może służyć za silny argmmieut w reku Plolalków 
w sprawie korytarza. Koła nacjonalistyczne używa­
ją artvfculiu dra Ziuta za argument przeciwko udzia­
łowi socjalistów w rządzie gdańskim.

LETNIE POSIEDZENIE SENATU GDANSKIĘ-
GO. Na wniosek posła Rabna, członków gnupy Kla- 
wira, firalkeji polskiej oraz koanunistów, sejn. gdań­
ski zwołano na dzień 30 ban. Na porządek dzienny 
wj unoiwadizono sprawę ‘budżetu administracji c.elnĄjj 
oraz inne sprawy z zajkresu ceł. Następnie ro;z]>atry- 
waua będzie kweełja ^fku îków polsko-niemiedkiej 
wojny neiinej w' stosunku do Gdańska. Zapewne roz­
winie się dyśkutja na temat ofoesieg© przesilenia 
rządowego.

SYTUACJA GÓRNICZA W AiNGIJI. Konflikt 
w przemyśle górniczym nie ziostał jeszcze zlikwido­
wany, mimo chwilowego odprężenia po ostatniej 
kenferencji. D-uga konferencja, ma się odbyć we śro­
dę. ale sytuacja nie jest pomyślną czego dowodem 
fakt, że premjer Bakliwim powrócił do Lom dyinai, dla 
ingerencji w spaw ie zażegnania przesilenia.

CIZESI WYRABIAJĄ DUKATY Z WŁASNEGO 
ZŁOTA. W czasie od stycznia 11)24 r. do połowy r. 
1925 w miejscowości Roudna wydobyto ogółem 509 
ton nudy złota z czego po praeitopisniu otinzymano 
409 kg. cfyistegio złota i 1500 kg. czystego srebra. 
Pieawtze cizecnoślowackte dukaty wydane poizez mi­
nisterstwo fiaiansów zostały sporządzone ze złota wy­
dobytego w Roudnej.

ZGON W. BRYANA. Zmarł w N. Jorku Wiliam 
Bryan, byty sotoretainz departameantu staaiu. kilfcalkiro- 
tny kandydat na stanowisko prezydenta epuibiiiki.

W NIEMCZECH PlDNĄ LASY!... Pismt' niemiec­
kie donoszą, że pożar lasów i pastwisk w  Limeburgu 
został zLolkaUzowamy. Spalony obszar wynosi 3000 
nfoirgów.

KOŃCOWY WYNIK W \ BORÓW DC RAD GEN.
W wyniku wyborów do rad generalnych we Dramą,., 
kartel lewicowy zdobył 1B3 mandaty, kitóre w nastę- 
ipujący sposób rozłożyły się ną pnszicizegolne partje,. 
wichodiząoe w Jkłać kart-eln .lełwicowego: radyikali 5,. 
radykali-socjaliści 7,2, repuHikanię-eocjaliśiei 3, eo- 
cjaliści 53, Z partyj cpozyc,yjinych: konuiniści 10r
■konsenwatyŚL-.i 14, reptublaikaiiie 6, republikanie lewi­
cowi 48. Ogólne wybory ujaiwhiły colkloiwitą klęskę 
komunistóiw. W  pńem.sizem giosowamin zaznaczyło 
się przesunięcie pumkitn ciężkości na lewicę. We wazo 
raijfezyich ściślejsizych wyborach zwyciężyli socjaliści.

Głóiwną też częścią urocizyistośc. jest odebra­
nie w' umyślnie wzniesionym am fiteatrze „M eta­
morfoz narcyiza-1.

Na trybunach czernienie ją się szwajcarskie 
sztandary , niezliczone rzędy siedzęń toną w zie­
leni, przetykanej narcyzam i. JM  sceny, ujętej w 
narcy.zową ramę, stanow iącą jej boki i pułap, o- 
tw arty  wprost na ogromne, szafirowe jezioro.

To nie dekoracja — lecz pratMtelwe jezioro le- 
maiiskie, pełne błękitu i srebrnych, płynących pu 
niem żaglowców. Przeciwległe skały, pizyprószo- 
ne śniegiem, itrzesłania Hljom'a, mgła oddalenia, 
w przestrzeni, pośród zielonej i niebieskiej rozto­
czy ogromnych wód widać prześliczną wjnsepkę 
u brzegów Clarens, z drzewami, jakby  z obrazu 
Boecklina i białym pałacem, zanurzonym schoda­
mi w falach, a dalej, gdzieś w pobliżu Lozanny, 
już tylko olbrzymi pas wodnj na horyzoncie, zło­
tą  linją słoneczną od n ie te  odcięty.

Dano znak. Rozpoczyna się niisterjpm. Naprze­
ciw aceny, tuż lad orkiestrą, stanął chór mło­
dych dziewcząt. Mają wszystkie długie, białe sza- 
ły  na włosach zielone gałązki. Poczytnają śpie­
wać. Ładna melodja chóru przewija się przez' tło 
orkiestralne, stanowiąc intermedia te<ro cc sie 
dzieje na sceaiie. ° '

Treść „Metamorfoz narcyza11 ujęta niemal wyłą­
czn ie^  formę tańca. Role narcyza gra artystka z 
paryskiej Opera Comique, zespół taneczny, zło­
żony z kilkuset dzieci w wieku poniżej lat dzie­
sięciu, ubranych w K o st jurny, wyobrażające nar­
cyzy. w  tató  muzyjki skręcają się w' węże i wień­
ce, to znów rozbiegają się, jak rozsypane kiwiaty, 
to zacieśniają koła. bukietom kwietnym podobne.

(C. d. n.).
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KRO N IKA . Potworna zbrodnia na Krzemionkach
Osl-atniemi e«asy donosiliśmy a wielu wypad* 

kach n&*»o/ennfego zdziczenia i zdemorai zc warffa 
wśród łudzi, którego ofiarą padły młode niedo­
świadczone . bezbronne dziewczyny.. Tego rodza­
ju zbrodnie pow tarzają się obecnie coraz czę­
ściej.

. -.O to ubiegłego daiia dwaj -młodzi mężczyźni 
przybyli na ul. W ielicką 2 i wywabili z miesirka-
nia znajdującą się tam  w obowiązku służącą lat 
20 liczącą Stanisławę Odzhwnców nę pod pozorem,

że czeka na nią lej siostra.
W prowadzoną w błąd młodą; dzzamszyo^, z a ­

wiedli obaj apasize na Knzemmnli. i : tn  dokonali; 
n a  niej'., potwornego gwałtu,, z ry w a jąc  ze swej o -  
fiary suknie, i raniąc broniącą się. przed rozbes w -b 
nienr opryszków.

Organa policji na podstawie mskas.ówek, . d a ­
nych przez Odziomcówinę aresztow ały obu zwy­
rodniałych indywiduów, którymi! są; Franciszek 
Nycoń i Adam Szaraj.

Katastrofa kolejowa pod Kętami.
Biała. (Tel. wi.) Pow iatow a kom enda P. P.

w ogłasza:
Dziś w poniedziałek o godz. 12.150 w poi. po­

ciąg' osobowy n r 2319 zdążający z Kęt do Biel­
ska najechał na wóz drabiniasty  koło Kęt między 
Buło wicami a Kętami. Na wozie siedzfoio 2 męż­
czyzn i 1 kobieta. Parowóz uderzył we wóz d ra­
biniasty; jadący  pa wozie ludzie zostali strąceni 
na ziemię, przyczem odnieśli szereg lekkich obra­
żeń cielesnych. Koni*' wyszły z katastro fy  bez 
szwanku. W ó iz  uległ zupełnemu zniszczeniu. P a­
rowóz w ykoleił się i szedł i>o progach na prze­
strzeni 42 progów, poczerń został wstrzymany. 
Ruch kolejowy osobowy na przestrzeni K ęty— 
Bielsko odbywa się obecnie z przesiadaniem. Ofiar 
w ludziach niema.

Kąty. (Tel. wl.) Na li.nji K ęty—-Bielsko wyda­
rzyła się tu  dziś katastro fa kolejowa, k tó ra nie 
pociągnęła za sofią ofiar ludzkich, tylko dzięki

przypadkowi.. Bo-ciąg będący w. pełnym  biegu ■na­
jechał na wóz drabiniasty. k tó ry  właśnie prze­
jeżdżał przez tor. Maszynisiai nie był w stanie za­
trzym ać pociągu. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
jadący na wozie chłopi nie zostali zabici. Wina. 
'katastrofy  leży jedynie w tem.. ża ram pa kolejo­
wa nie została zamknięta.

#. &
Do. tyaąli; wiadomości ‘rzoba- dodae.. że władze 

kolejowe w Krakowie nie zostały powiadomione, 
o w ypadku. Urząd ruchu kolejowego w Kranów ie 
dowiedział się np. o katastrofie- od redakcji, na­
szego. pispia o godz. 4.24 min. Urzędujący, kie­
rownik ruchu zanotow ał sobie- szezególy. wypad­
ku na- podstawie relacyji „Gońie-a K rakow skiego“ 
podanych telefonicznie,. IłlistKuje ta  porządecziki^ 
jakie- się w kradły do Dyreteugf kolejowej; w K ra­
kowie w ostatnich czasach, po zmianie- proz-esa 
Dyrekcji krakowskiej,.

Aresztowanie kupca pod zarzutem
podpalenia własnego sklepu.

Lwów. (Tel. wł.) Jak  wiadomi©, pozed kilku dniami 
ofiarą -pożaru padł sklep z ftaiilbanm.. olejami irtd. Mi­
chała Sc-hei-nera prnzy u!l. Gródeckiej 51; Girożiny ten 
pożar, który wyrządził bardzo anaozuą szłcodę, straż 
pożarna z trudem ugasiła. .W czasie tej afceji ratum- 
toowej w podejrzenie padło dziwnie zachowamiie się 
ScheiiineTa, to też policja, prowadzą© doApdzenia, 
celem ustalenia przyczyny pożaru, powzięta podej­
rzenie, że. ogień został spowodowany przez samego 
Schellera. Poszkodowaną, w tym wypadku jest „Prze 
zorn-ość", tow. asekuracyjne, w kitonem sklep Sehei- 
ne-ra był ubeąpićcfflony na 5000 dolarom.

Śledztwo w* tej s-prawi© ująi w swe ręce kem. Ba­
torski i w ciągu kiillkru dni zdoM zebnać baitdzo o b d ^  
iający. Scheiinera . marterjał, ma p-qddaiwie--którego 
wczoraj wiecizo-.em Scheintra aiesizitoiwa.no pod za- 
rzutem -podpalenia w lanego śkie-pu, aby uzyskać za­
płatę asekuracyjną, jakkolwiek w sklepi© nie było 
to  wiar ów na taką kiwiótę, na jaką zaasefcurofwah

.Schelner do podpalenia prizyg-atowywiał się z eałą 
.premedyta-ciją. Po otworzeniu dklepai w krytycznym 
dniu, pomocnika handlowego Samborskiego .postał 
zara-z do domu po jego maikę, a gdy ta zjawiła się,

oznajmił jej, że w tej Ghiwjli-zfwalnia syna. z zajęcia, 
gdyż fizycznie jest on, aa slaby. Drugiego zal porno i 
cinika swego wysłał do miasta w sjwawie zakupią 
konfitur, poić® in sam udał się do sąsiedniej owocarni 
Mairji Emetrling, odda-łosyj o 6 mctrófl od sklepu, 
gdzie ku(poiwal cuike-dki, pozotstaiwlrwszy -wój sildep 
bez n-ajmnifflsaego, dozom1 ■ -Dopiero gdy wyt-ae-dt 
Scheiner z owocarni i chwilę stał na chodniku, ahli-> 
żył się do sklepu i zawołał: „pa-lr się“.

Gdy na m ielce przybyła straż poża-ma, suwier, 
d.ziła, że w jiiOłwietirzn unosi się t-dur amoniaku i kwa­
su soilinegio, a -po wttargnięaiiu do środka «kon.-tatowa* 
la, że bańki z be.nizyną i demi-om z kwasem *apa’nym 
do kltóryte-h ogień nie dotairł, były ot-worzę-ue, ico 
wwikaiz.u.j©, że nu-stąpą© t-o w tyin. Hag aby prędze! 
eksplodowały i spotęgowały pożar.

ĆMie-iner tłumaczy się, ie  ogień powstał ptia-wdopo- 
dobni© od pwz-uieioe-egc papierosa pnzoi jedne-gc z ku- 
pujiąicycłi gości. Tymczasem s-tiwierdiaono, że taki wy­
padek był wyiklLuleizouy.

Michał Seheimer dziś oddawi-ony będzie do więzie­
nia przy ul. Batorego.

11-letni chłopiec ofiarą bestjalskiej zbrodni.
Wotrsząwa. (Tel. wł.) Tomasz Urbański zamieszka­

ły w©-, wisi Jadów doiniósł ©negdaj do posteramlkiu po­
ił ciji w Radzyminie, że syn jego 11-łetni Franciszek 
iwyisziedfezy z domu dnia 20 bm. więcej nre po-wrócił. 
W pos-zulkiwaniu zaginionego władze znalazły w zbo­
żu w pobŁiżiu -wisi trupa chłopca, znajdujące się już 
w stanie rozkładu.

Słziozegółiuwe bad-apta lekarskie ustaliły, że pnzed 
zabiicietm -ufli-ary dokOua.no na niej ohydnej zbrodni 
gwałt-u przeciw natturze, pocizem ziKro:lnia:rze bojąc

się zdrady zamordowali chloipca. a trupa porzucił* 
-w zbożu.

-Encwgnczme dochodzeoiie -pn-oiw-adizoaie przez policję 
-lad-zyraifilsiką doprowadziło wozoraj Jo -wykrycia 
s.pnawcófw w osiobach Jama Kowalskiego i Aleksan­
dra Swiei-eza-ka miesalkańeótw Radzymiof. Mordercy 
nie usiłują© n-awiet. tłumaczyć się ze sta.wianydh im 
zarzutów zbrodni — do wti-ny się przyznali, wobeo 
czego zostali ode-dani do więzienia.

Balkon z 17 osobami runął z 1-go piętra.
Ofiary strasznego wypadku doznały potaniania rąk i nóg oraz ciężkich pokaleczeń

Częstochowa. (Od. wl. kor.) W mb. c-ziwartek zda­
rzył się 'dra-sziiiy wypadek w Częstochow;©.. of;a:ą 
ktiróegó padły cVie rodziny żydowiskie. Dto o godz.
1 m. 1." po poi. na podwórzu dnami 1. 11 przy uli. 
Targo-woj pr-zyibyli węd.ewiiu grajkowie i rozpocizęli 
-zwykle produkcje muizy^-ane. Dźwięiki slkocanej .mu­
zyk5 .awa-btily lic-zine grono psób. zaś na wispólny bal­
kon na pie-riwts-zem piętrze vyylegly diwie uodiziuiy: 
Szoaekaicizów i Rajclimamów. Jedna z belek żela-znych 
pod balkr.inean była zupełnie znÓHzcizona przez rd-zę

i me mogąc wytrz-ym-ać -nadmiernego obciążenia, zla- 
mala się, co spowodowało zerwanie się całego- bal­
konu wraz z zua-jdwijąicemi się na nim owobami. Skut­
ki upadki z -wysokości 3 i pół m. były Ktraazne: 
■wiszystitlte 17 oećlb doznały ciężezyich lub liejszyeh
o.k-alecizeń. Cięśiko poe-ziwainikowane zostały 3 o-soby., 
które przewieziono na kurację do szpitala, żydow­
skiego, 14 zaś p<®ast«wiono na kuraoji w ddmiu.

iDoCliodzenie w sprawie tego wypadku prowadzi 
-policja.

» : : o ---------
TE/.TR IM. -SŁOWACKIEGO. i

-Wtarelk: ,b.oihe(ą“wjni“.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA

.iWtio-relk: .J)ybii-k“.
 ooo--------

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
-NOWOŚCI: „Tajemnica czarnej róży"; diraimit w 6 aik- 

tojdi. Piocwly): „Gdyby kobiety były strażakami"; torie- 
ikjr -aaneirykańsika. w 2 taikitialc.li.

PlROMIE Ś: „Rajski ptak"; dlnamlalt z saJlonów i apeilunetk 
Banryiżia -w 8 alkt-aiclh. W -głowtrej roB Gdtotrja. ftwiaaisotn.

RiEBUTA: „Miasto lOtakoszy"; ua.jba-Tldffiieij SMUaacyjnp i 
etflortiytcttHny fitai u-ajriiowisizieij potkuflac^- z liu-laszicizeg-o żjTC-ia 
PaJiY-rża w St aiktaell.

|UCIECH.\: Pitioig,r.a-in liotziuiiaatośei: 1. ,J tto  chce mieć żo­
nę m-usi...“, tragiifamsa W 6 uikita-dli. 2. „Strzeżcie się dziew­
częta"; aniaikami-ta farsa .z u-dlnia-te-rn .t-ras-o-aiwmyich ziwdenząt-. 
3. „Głowa do góry"; koimiełdłja aaneiiijikańsika 4. ,Akrohata 
wśród samochodów*; fSBkn dldkiuimenif|airn.y.

WANDA: Z .powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

-WARSZAWA: „Bohater cynku"; (Tajemnica cyrku 
Gtey). W główniej roli: Edie P.olo.

Zmarli.

Aniela Kobnau, autystka dramat,yiciziia, zmiarfa \25 lipca 
-w 38 raku życia.. Pojginzeb dlzdiś 28 lijpca o godz. 4 po-poł. 
z kaplicy cimemitamnioj.

Jan sendiur, cizdładuiik IkiraiwweH am-a-rł 25 lipca w 53 
nolku żiycóa-. Ftoigmzpb dizńś 38 Liipc-a o godlz. 4 po-ptoł. z ka­
plicy ameiatiaruęj.

Z Fabjanów Marja Zdębska, >bjw. gaulniy Kabienzyn, 
am-aita 24 Ippi-a w 66 roku życia. Pogrzeb o.ilbył eiię 27 
li-pca.

 o o o ----
1 D yżury aptek.

Wltpinek 38 ii)pea:
Apteka pod Koroną, -Ryne-k 32. -— Apteka pod Gwia­

zdą, Ftaiijańslka 15. — Apteka pod Opatrznością, Kaumę- 
li-cka 33. — Apteko, Warszaw-tka 39. — Apteka pod Anio 
lem, DMloWs.ka 76.
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Przyjechali do Krakowa.

-w dniiu 37 lipca:
Grand Hotel: Liio-nieil dte Mcranilea' — Paryż; He-nii Je 

Gavaudd© — Pajrjiż; Józef Wiiedlmani — Gdańsk; Marja-n 
Staiiikńieiwilciz — . -Lwów; Ateikisiamldleii' Pajumoiw olki' — Byid- 
gctólzlctz; GtlyHia Hoffmarani — Łódź; Józef Be-rgil — A-redlem.; . 
Mauryioj" Bletągfli — Aroedleini; Dr U-yyldteułylk P-ondieis — D.Or 
tona; iKartoJ; Ka-s-iilski — Wiauaza-wa; WłaidL Ozigbło — Wair 
s-ziaiwa; szynnou Leiy.iainn — Wailszawa; Natan Sigat — 
uwów Ludir iika-IP-iakiopiow.r". — Katowice; Pauil! Henri 
M-aumouiry — Paryż; Loiuiis- Azambouing Paryż; Ąygintunt 
Zaimbiyycika — Gastik-oiwoi; ‘izesiłaiw Jemt-yis — K-atawsc-e-; 
Alffined! Rokita — K-atlon-.ta: Ma-rjanin-a Gl-uerk — Wiedeń; 
Waełaiw Kaiiwaeki — P-aśmiedhjy.

-Hotoł Saski: Wtojciedh Fyd-a — Warszawa; Anitoniś Ka- 
ńercHwiSkiŁ — CóstiTOwuec,; Feilfc- Bąrmsz — Rzemteń; Ta- 
(Keiuis-z Oitezemistki — Bizie-dzióiw; Eiu-g. Alelk,. MemiUieffi — T-o- 
m-a-sizoiwiilee; Zjig. CybftMd — Po-anaii; .M-aks Fuissibitnder — 
Zuriclh: Marian Doan-a- er — Plotanań; Eranc-isiẑ lk A-nctoy- 
kwiwśkiL — Oatmóiŵ  WaOMIln Elteis — W-i-edeń: Józef llii- 
dhałowlśkii — Wa-i-sizaiwa; nEiaucósizelk Paiwlioa — Zako­
pane.

ZGON RE-D. RYGHTER A. ,W niedzielę o- godz. 5 
rano zmarł w s-zpit-aliu 0 0 . -Bonifratrów red. Józef 
Hychtor, Ib. redaktor .(W Jnego Słowa1", „W-olnego 
Głosu", a o-statnio redaktor „Głosu -Publicznego-".

iRed1. Ryc-hter -zmarł wskutek ataku sencowego 
przed mającą się o-dbyć iaj>eracją.

iW z-wkizku ze zgonem donoszą nam ize szpitala 
0 0 . (Bonifratrów, że do tej pory nikt.-pogrzebem Zmar 
lego się nie zajął a -zwtłoki leżą już -od przeszło 24 
god-zii.n w szpitalu. Opinja- .publiczna z obu-rzeniem 
przyjmuje tę wiadomość, temibardziej, że .Zmarły był 
.Ostatnio -szefc-m je.dhego z -pism i. na red-ajkoj-i tego 
ipisma leży ko-leżański clbowiąze-k zajęcia się pogrze­
bem -zmarłego swego -redaktora.

iBra-k tej inicjatywy ze strony1 najbliższych kole­
gów -Zan-arłego pulblicys-ty ii litera.ra, rzuca smutne 
świaitł.o na s-t-osaiinM pauuijąice w pe-wnycli sforach spo- 
łe-czeń-itwa. -Możeiby się pog-nfebem zajął Syndylka.t 
dzienniikarzy, ’uib wiogóle- inna organizacja po-krewna.

Ś-p. Rychter znany -był iszczególnie w sferach młe- 
s-zczań-śklcji -miasta. W latach 80-tyoh przybył on -dto 
Krakowa i tu przez szereg lat pra-cował ua polu lite­
rackim, pozo^ta1 wdając, po -sobie iszereg iprac z tej 
dziedziny i zbiory poezyj.

NOWE f LOR TY TENN-TSOWE SOKOŁA. Od [>o- 
niedżdałku oddane będą 4 nówe korty teiinh-owe jna 
foońśku Sokoła koło gmachu iprzy ulicy Wolskiej. Kor 
ty te urządzono przy wielkim nakładzie według naj­
nowszych wymogów is-portiowych, wzorując 'się na za- 
graindoznych tego rodzaju ihoU-kaeh. lObok kortów dla 
wygody grających urządzoną zostanie garderoba -w 
budynku .Sokola.

Pgjkosze-ni-a przyjmuje kaneełarja Sofce-ła ©odzieli­

nie od godz. :6 do 8 wiieczorem.
URLOPY W PR EZYDJUM MAGISTRATU KRA­

KOWSKIEGO. Wic-eprezydent (Sarę -z dniem 25 -bm. 
rozpoczął kóllkofygodniowy urlo-p. zaś wiceprez. dr 
Wielgus z du. 26 bm. po powrocie z ur’-opu objął urzę 
dowanic.

NIESZGZĘŚL1Wl WYPADEK POD RAKlOWICA-
MI. iDzisiiaj o (godzinie 11 przed południem wydarzył 
-się na d-rodze, wiodącej z Prądnika Czerwonego do 
iRakbwic, nieiszezęśliwy wypadek. (W -chwili, gdy Ja-n 
-Czarnecki, furman i Majer iGut, dostawca siana z 
Czyżyn, dioje-żidżaii wózlki-eni, zapirz-ągnięłyau -w parę 
koni, do -Rakowic, -prze-szybowal tuż ponad ich gło­
wami .aeroplan. Konie, przestraszone turkotem mot-o 
ru, poniosły, wywracając wózek db rowu i grzebiąc 
pod,nim obydwóch jadących, któnzy doznali ciężkich 
potłuczeń na ,ealem ciele,- oraz zwic-hnalęoia ramion.

iZawezwąne pogotowie ratunkowe odwiozło ich d-o 
szpitala św. Łazarza.

NIE BANKRUCTWO. LECZ LIKW1DACJ A SPÓŁ­
KI. Z powodu naszej notatki' w niedzielnym numerze 
„Gońca" p. t.: Jeszcze jed-no bankructwo w Kiako- 
wie, zgładza is-ię do naszej redakcji p. Chrabąszcz z 
wyjaśnieniem, że fi-rma -M. Ohrabąs-zcz przy ul. tSzeze- 
pajfokliej Nr. 7 nie popadła w bankructwo, aj© zam­
knięta. jest -chwilowo wskutek likwidacji spółki p. 
Wandy Tłucho-wskiej, żoiny Józefa Tłuchowskiego 
i p. Marceli Chrabąszcz. (Po zllJkwidowamu spółki 
firma l.adal będzie uruchomiona. Tymczasowym di£- 
kwidatorem z j,mianowany został przez sąd -powiato­
wy cywilny w Krakowie p. Łukasz Łysiak.

W SPRAIWIE -UZYSKANIA POŻYCZEK Z  PAŃ­
STWOWEGO FUNDUSZU ROZBUDOWY, donoed 
nam krak. magistrat, co następuje: .Ponieważ poda^

UPIEC !

28
Wtorek

Dziś 28 Wiktora Immc. 
jutro 29 -Vią.rty p., Oława
Wschód słońca o g. 4 t  
27. Zachód o g. 7^m. 09. 
Długość dn-a g. 15 m. 42. 
Przybyło g Oz. 2 m. 58.
W sś hćd księży ca o g. 8. m 
i  ’ r. 7. -er -i 7. 10 m 3! w.



Nr. 172.i u— . . .
„flUWEO KHA. U W3  Ki- dr. 9.

nia o uzyskanie pożyczek z tegoż funduszu wnoszo­
ne do Komitetu rozbudowy nu Krakowa w znacznej 
czyści nie odpowiadają iprze/pnlsanym 'ormaLnościom i 
strony z tego powodu narażone są na zwłokę w ich 
rozpatrzeniu, magistrat zawiadamia, że 'wtszelkich Ln- 
Eoiiniacyj w tym względzie udziela wydział I. magi­
stratu . oficyny II p.

ATAK EPILEPTYCZNY. Robotailk tutejszej ele­
ktrowni miejskiej, Stanisław Majewski1, sipadł dzisiaj 
przedpołudniem  z rusztowania wskutek ataku epi­
leptycznego, doznając ogólnych potłuczeń na ciele.

Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala św. Łazarza.

KRWAWY NAPAD NA ULICY ŁAGIEWNICKIEJ 
Ubiegłej nocy około gDdjźińy 12 został napadnięty na 
ulicy Łagiewnickiej robotnik Jan  Zawada, lat 21, 
przez nieznanego osobnika i ugodzony nożem w ple­
cy. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło Za­
wadę w: stanie groźnym do szpitala św. Łazarza. Na­
pastnik został pochwycony i odstawiony „pod tele­
gra".

„iLOHENiBGRIN“ — „CARMEN". Dziś, tj. we wto­
rek dnia 28 bm. dany będzie .po raz ostatni- „Loheu- 
griu", który w niedzielę w koncertowej obsadzie tak 
entuzjastycznie .został przyjęty przez naszą publicz­
ność. W operze tej-pożegna się również nasza sławna 
polska, prima donna Matylda Polińka-Łewicka. We śro­
dę dnia 29 bm. wystąpi po raz ostatni najznakomit­
sza Carmena w Europie Eugenja Łu-czezanska, która 
wyjeżdża na szereg występów do Opery San Carlo w 
Neapolu. We czwartek dniia 30 bm. danem będzie tyl­
ko -jeden raz w Krakowie w wykonaniu artystów 
.Opery warszawskiej „Faust" Gounoda z gościnnym 
występem 0. Diidur i) Stanisława Gruszczyńskiego, 
k tóry  jo  raz pierwszy śpiewać będeie partję Fausta 
W Krakowie.

CASCARINE LEPR.NCE
LECZY przyczyny i skutki 3249

_ ZATWARDZENIA
W  Sprzedaż • w aptekach i składach aptecznych.

Giełda.
Kraków, 38 lipe-a. 

Na giełdzie efektów s> tuacja niezmieniona, k-ursa u- 
trzymane, z .wyjątkiem sJniejsz/tgu Chybia. Reszta papie 
fów n^zmdtmcmi. N-a ogól .endencja utrzvman&, ruch 
niewielki.

W walutach i dewizach ogólny brak towaru. Tenden­
cja mocniejsza, zaumeresorwaiue silniejsze

Na pcgiełdziu ziain icrewuwanie [papkam i po kursach 
niezmieuionych. Riuch słaby.

\kcje. {/Qytfify wi /ztatjyidli). W  tira»»&kicijjft
B arnik Zwfląiżk-u SpóWc -Z/aTohkiow)y'Jh 
PofcikBs l^'wtaaizrviatrwoi iH-aaildltoiwr
Poltóu Glloib
Żegluga Botek a
H. (Gegiefe/kii Raz/nań 
Tflzcbfnia żefl/aizia

7.35
0.31
0.17
0.10

18.25
020
0.95
025
o.ar>
4.60 
135

Rodisfea- Nafta 
feraikuis 
Chybae
A. Pćaatjd®

AKCJE NA POGIEŁDZIU 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Żydówka.
Opera/ w 5 aktach. iLJbrtptrfo D. iSoribego. Tłum.

I. Chęaińskiiegio, muayikaj F. Hatle\yŁdgo.
Za-w:ódł tym razean dramat, który już dawno po­

winien ibył ledz w- lamusie, który jednak wyciąga %ię 
ad usum pewnych .sfer, -w celu -wydobycia efektu nie 
tyile „wdzięcznego i dźwięcznego" ile dla. kasv tea­
tralnej. -Ci, ‘których zapraszano do widowni teatru 
un. Słowackiego, n-iemym a 'uprzejmym gestem, nie 
zjawili się w  tej M c i,  w  jakiej jawić się zwykli i 
Widownia sobotnia me\ różniła się — oo- -do stanu jej 
'Wypełnienia — ud poprzednich wieczorów. Czyżby 
toftośnicy i wyzna/wićy muzy Hadevye‘go przeczuwali, 
że ponad tq, -co im ongi dawało Tow. Operowe, nic 
więcej, nie -zoba-czą? — „Żydówka" warszawska róż- 
biła się od „Żydówki" krakowskiej jedynie obsadą 
fcaczttfną łn plus. In mmuis zaś odskakiwała mocno
®d krakowskiej, k tóra rozporządzała i świetnie 
•trmiiącyimi chórami i Ibeizprotenśjonalnym, lecz sta­
rannie wyćwiczonym baleclkiem. Zresztą po staremu.

A kt pierwszy rozgrywał się na tle tej samej deko- 
facji, na tle które ((dyszeliśmy tyle -razy i ,F austa" 
1 „Żydówkę" i tyle innych oper. (Stary Eleazar odl- 
(Pra-wiał paw hę w tym samym refektarzyku gotyckim 
* krzyżami na. pins kiach, w  którym odprawiał ją  za 
Czasów jcisacze Hellerotwskich itd. Nie były to zapo­
wiadane dekoracje prof. -Drabika. Koetjumy jedynie 
świeższe il reżyseria staranna oraz przewidująca Ta­
mowały sytuację.

Rzetelną ozdobą przedstawienia był kw intet soli­
dów, jaki stanowili pp. Budzłszewska, Czapska, Ja- 

ta>wiski; iSowilski i W raga. „Żydówka" -p. Budziszew- 
®*kiej była. postacią żywą, prawdziwą, posiadającą ce- 

interesującego, wybitnego .i bujnego talentu dra- 
*tyozTiego Gra ożywiona, starannie obmyślana, cha. 

*^doryzowała il podtrzymywała- doskonale śpiewacką 
artystycznych usiłowań p. Budziszewskiej i da- 

ała doskonale wiążącą się całość spi e waęlko-dra-ma- 
ycaną; Dobrą całość.uzupełniały — z wdziękiem no 

one — kostjum y.'— Jako śpiewaczka jest p. Bu-

Ojcobójstwo w powiecie nowosądeckim.
Nowy Sącz. (Ted. v.'ł. > We wisi Zarzecze pod Łąc­

kiem w paw. sądedkain zdarzył się grozą przejmują­
cy wypadek ilustrujący najdobitniej obra.z powojen­
nego zdziczenia. Mianowicie 30-tetmi gospodarz Ja­
ków -Chwast -rozdzielił majątek między 2 synów, za­
strzegając nofoie jednak na gospodarstwie dożywocie. 
Jeden -z .syinów Jan Ćhiwa.st nie był z podziału zaao- 
wolonW skiunkiem czego przyc-hodziło między nim a 
ojcem bardzo ozęslo do giwa^oiwnych kłótni.

iGnegdaj wsz/edł Jan do zagrody Ł jak zwykle 
-ws-zuząj z cycom kłótnię, w t-r akcie której uderzył go 
ojciec w twarz, lecz bojąc »:ę syra wybiegi z zagro­
dy. Jaju puśołł się za ojcem w pog< u i do-padłsizy

uderzył go kim awomLe obuchem siekiery w 
Ojc.ec u-paał aa ziemne, roc,besjwdony Jan począł g® 
wtedy ostrzem sietkliejry rąbać, mdrębująe mu naj­
pierw ręce portjem obydjwfe i ôgi, a wrestzete growę. 
Następnie ułożył stos z drzewa, ułożył na nim porą­
bane szczątki talk okrutnie zami ijz-wunr ~j- m SaMft 
gol ojca i stop ipodpoJR. IPo dokonaniu tej strasznej 
zbrodni zbiegł Jan w lasy. Zaalarmowany posterunek' 
P. P. w Łącku przyibyjwszy zasna-ł jeaio zwęglono 
szczątki Jakóba Ohiwaota. WszeBęto natychmiast e- 
oerglczną obla/wę, której rcznlta-tem było ujęcie awy- 
-rodnialiegio zbrodniarza, i odsra-wtoue go do sądu -W 
X. Sączu, gdzie poniesie om zasłużoną karę. '

Utonięcie chłopca pod Nowym Sączem.
Nowy Sącz. (Teł. wl.) Dumaj-ec pochłonął znowu 

świeżą ofiarę. Otto onegia-j podczas kąpieli utonął 
prakiijkant handlowy p. Górki. Ciało poniosła -woda 
i wyrzuciła na brzeg dojpiero pod Marcinkowicami.

W żwiąiziku z ptowyfezem utonięciem poviwizechine 
wi/Jbunz-enie wywołał faklt, godny -napiętnowania, że 
przejeżdżający właśnie wtedy łódką -p-o Dunajcu nie­
jaki S. Kttrbd, noiwio>ąd. ko/respondent ..Łll. Kurjerka

Kira)kawi.4kiego" (żyd), chociaż widział śmiertelne 
zmagania się opadającego ze sił, tonącego chłopca, 
nie pospieszył mu z pomocą, i Cez przypatrzył się i 
pojechał sobie dalej!

Gdyby to o/ żyda cliod-ził-o — byłby niewącplLwk;
po.-ipieis-zył — uo, ale to chodziło- tylko o... 

Wstyd doprawdy!
goja!

Wielka fabryka gazów
trujących w Mińszczyżnie.

Wflnio. (Teł. w*. Wo-iług wiadomości nad-ee złych, 
z Mińska — władze sowieckie przystąpiły do bu-io- 
wy wi-ełkiej fabryki ga-zćjw trująicyc.h w Mińszczy- 
żnie pod miejscowością Kojdanów -wyvv-ia.sac;zają,c na

ten cel grunta .wlośc-ian w promieniu 5 kim. Na kie­
rowników budowy tej fabryka z-os/tali wezwani spe­
cjaliści- niemieccy.

Nieszczęśliwy wypadek automobilowy.
•Wjeulejń. (Teł. wł.) Dzienniki wiedeńskie donos-zą 

po-1 datą. 22 bm. o nieszuzęśJyftym. wypadku’ auto- 
m-obilowym. (który pociągnął za sobą cmtery życia 
ludzkie.

Gt-o zdarzyło się, że clężarowy wóz a-utoinobilowy 
zj/dżtdżająs- z wlęks-zej poc-hylości na głównej ulicy 
naje/e-hał nagie na choda-ik. Powstała s-tra-s-zna panika, 
a rówmotiześnie odezwały się już jęki rannych i wo­

łano o pórnoc.
Okazało się. że c-ziworo dzieci zc stało przejecha­

nych, a pięłnasitol-eitni mechanik Schindler otrzymał 
kilka silnych ko-n-t-uizji-. Dzieci- odwio-z-llo pogoto-wie ra­
tunkowe do szipi-taJu. Schiindle-r, po -opaitraeni-u i nało­
żeniu opat-iuiuikiów, odda/n-o o-piece domowej. Życiu 
dzieci zagraża niebóg hozeńs-tiwo. Pirzeclwko szofe­
rowi wdrożono kroki sądowe.

Mezaljans „wielkiej księżnej“.
Warsząwa. (Tól. wl.) Jes-t rzeczą powsizecbnie zna­

ną, że sitirzały Amora paciają nieraz w'klerum-ku zu­
pełnie nitiśipod.-ziewarriyini i że wywołują nieje-dnokio- 
tnie agola nieociz^kiwahy -kutek.

(Zas-t-ahawiajacą jets-t szybkość i t-nwalość lot-u takleh 
stnzałióv. Pędzone bliżej nieokreśloną, w każdym ra­
zie -loitąd przez uczonych nie wyjaśn.oną siłą, prze­
bijają pięt-rzące się na ich drodze przeszkody, choć­
by je stanowiła i taka zapora jak t. zw. meza-lijan-s.

Driwi sobie z te i przeszkody ziłosili-wy Arnorak i raz 
wra-z razi swemt pocjskauU różne „wysoko*" i „do­
stojnie" urodzone osoby płci obojera, ka-żą-c im pło­
nąć-gorącym afektem, 'kończącym się niejednokro­
tnie na stopniach ołtarza ku osobistościom pospoli­
tym. a nieraz i miało cieika wjnm.

•Mogłaby coś o tem po-wiedzieć „wielka księżna"
Olga Roman ówiita.

Mogłaby, lecz nie powie, a to z dwóch przycizyn.
Po pierw■-ze, że oroby zakochane wogóle nic de- 

•ka wrogo nie powiedzą, po* drugie zaś, że Gldize Roma­
nów najprawido-podobniąj nie chce s-ię opowiadać.

Nie przystoi zresztą dystyngowanej osobie (a z ł  
ta k ą  i pan-nę Olgę uiwaiać chyba niależv!) zdradzać: 
intymnych śzoaegółów siwej -wycieczki automobilowej 
z Scharloł.tenhurga do niedalekiego Bwilliina, przykre­
go wypadku automobilowego, po-zn inia młodego le­
karza i t- p.

(Po/cóż zresztą długo przedstawiać wszystkie fazy 
-przemiany pooząłtloiwej iwtdizŁęcizmtościi paąWmk-i na 
gorącą miłość, kiedy o wiele wygodniej jest -ziatMł- 
tować krótlką, a jednak semsacyjną wiadomość d-zien- 
nikarsiką, że kuzynka cara Mikołaja II wych-odizi z ł  
lekarz-a hotelowego.

Straszny wypadek w Londynie.
Podczas defilady runą! balkon z kilkuset ludźmi.

Londyn. (PAT.) 25 tan. Z Melbourne dono-s-zą: 
Dizisiaj pirze-z ulice miasta przema-szerowali m ary­
narze ■ eo-kadry a ma rylkaai.skiej, w itani owacyjnie 
przea olbrzymie thiimy publiczności. Podczas de­

filady m arynarzy zdarzył się fata lny  w sk u tk ach  
y-yipadek, mianowicie, runął przepełniony ludźmi 
balkon jednego z kinoteanrów. 131 osób odnio-sło 
lżejsze lub ciężoze obrażenia.

hv 2eTvs^ a pierwszorzędną, ze względu na- pięk- 
’ zórowy, ujmują/cy dźwiękiem m aterjał wokiilny,

Katastrofa na wyścigach samochodowych.
W czasie wyścigów* na-mioohodowych pódl Berlinem 

o „Grand P-rix“, zdarzyła się ika-taistejfa. iMianowic-ie 
w 20 okrążeniu toru, wóz marki „Alfa Romeo", kie­
rowany przez znanego isiportowcs Ascari, uderzył o 
płot i przewrócił *s*ię, raniąc ciężko Ascariego, -który

zmarł w drodze do szpitala. Natychmiast wycofano 
z zawodów wszystkie wozy marki' „Ałfa Romeo"r 
m ino, że -jeden z nich, kierowany przez Danio Cana- 
tar', był już ma samym przedzie. „Grand Prix“ zdo­
był Bendot na wozie ,,Delagi".

jak-oteż na j-ego świetne urobienie w  doskonałej tech­
nice, cełbwo uwydatniającej wiszelkie zailety głosowe. 
Pięknie prowadzona oraz zaokrąglona fraza, rozum­
nie użyto rabata i estetycznie użyta dynamika, da- 
wnły słuchaczowi polną satysfakcję. Jota- w jo-tę, te 
same 'wyrazy uznania w ogólnośc-il, nal-eżą się onegdaj 
szej lEudoIkśji p- Ozapskiej. Również przepiękny 
dźwięk, duża eąperjencja Sceniczna i  niepośledni -ta­
lent aktorski, jak i olbrzymie zasoby sposobów tech­
niki stawiają p. -Czapską, w rzędzie najwybitniejszych 
współczesnych śpiewaczek (polskich. Talent ten kon­
trastujący rodzajem -zadań -w tej operze -z partnerką, 
podniesiony wielką urodą artystki interesował słu- 
cbaazy i za lowalał w  wysokim stopniu. Z męskiej 
części zespołu p. Janowski, nadający się dlo kreowa­
n i  pa-rtji zdradzieckiego księcia- Leopolda, przede- 
wszystkiem warunkami zgrabnej i  eleganckiej posta­
ci, był doskonały na swej pozycji. Szkoda tylko, iż 
mu nie dano zaśpiewać pięknej ar}!, jedjTiegio /miej­
sca popisowego w\ tej ipart(i. iP. iSowiłski jako Elea­
zar, postać mająca, najwięcej „dc* gadania" w  operze 
(która peWiimna Właściwh nosić tytuł „Żyd", z odpo­
wiednim przymiotnikiem), skupiał na  -sobie całą uwa­
gę słuchaczy. Śpiewak to wytworny i  doskonały pod 
każdym wzgUędem, a górujący ponad plejadą „róż-

uych El-eazarów" koloroliną muzykalność^. Głos mi­
ły w pianach, rozrasta do dużej -siły w zmożeniach i 
w ispowrodowainych napięciem dynamiki, dramatycz­
nych momentach, daje pełnię satysfakcji/ fjz;-o-logicz- 
nej, zarówno ze względu na^w ą jakość, jako też n a  
-kry>zt-atoią, czystość. Organu swego/ używa, wysoce 
utalentowany artysta z tą rozumną i  celową estety- 
ką, jaka nie zawsze jest udziałem tenorów wykonu­
jących tę porywającą partję. Gra zrównoważona sprzę 
ga. się ze śpiewem w- doskonałą całość, artysta, bo­
wiem unika przejaskrawień 5) w śpiewie i, tak  często 
u śpiewaków zgryw am  się w  dramatycznej części 
parfcji. Kardynała śpiewał p. Ro-man -Wraga, uczeA 
mój. (Nie wypada ml tedy wydawać o nim sądu, ani 
też krj tłokować go. WoTin-o mi jednak stwierdzić z  
radością, iż euf-odjum, jakie mu dać mogłem i da­
łem na. drogę żywota artystycznego, pomogło m u 
pójść po linji1 rozwoju takiej, o jakiej jano  pedagog 
myślałem i marzyłem a  tem samem wolno mil wcra­
zić swe- zadowolenie z partji postawionej po  myśłi 
mych precepcyj.

Ruggiera -i oficera, śpiewał p. Szatkowsłń, którego 
doh-e chęci ceniąc, klaruję mu niedociągnięcia wokaf 
ne, jakich dO'puścił się w, tej a  raczej w tych par- 
tjaoh. Operę .prowa Izffl p. Hirschfeid. St. BuUsa.
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Pochwała mody.
(Moda krótkich i mocno dtkdto.war.iyćh ■;sukien 

is/j Othała ifeję wi •ostaJtinkh dlniaćL z pochwałą wyb%-. 
mego lekafrtea angitelbkiego, profesora (Percy- JMlHi, 
k tóry  .ma kongresie -lekarskim w iLotidyinie wygłosił 
p a  ten temat odczyt, ku uciesze! (zebranych,
uczestników. iprizerważnie płcii słabej. Profesoir. biorąc 
sprawę iz czyś to  lekarskiego pbJłkfti widzenia, do­
szedł do wniosku, tże nigdy, tak  /jak |w dzjfeiSfls zyck 
czasach moda, r,nie (miała tia  |wtzględzie hygijeny i do- 
radzatf słuchaczkom. aiby tniczem nie daiły odwieść 
się od nosizenla krótkich, powiewnych i wycięiych 
Bukiem. Jeżeli dziś (kobiety slą iz.W.itzmi-6 zdr.o-wBze i 
(silniejsze miż \hyłv .dawnie;), jnaiteży tc ł̂w wielkiej mie*- 
BRe jpraypifeać ich ispoteotbom ubierania &&

■•"r Przed) .kilkoma dziesiątkatmi. lat), m ów i profesor, 
cizteidiziestioietaia kohieta miała dawno młodość po- 
iza (sobą. Była matootną i stosownie d o  'tego ubierała 
się. Jakże ćmaiciząj jest dzisiaj. Ozłterdziestoleitairt 
'dama nie tylko cizuje się (młodą, a le  j.eisti (nią istotnie, 
a  /wyglądem, (figurą -ił elastycznością ruchów* imoże 
skuteczni* współzawodniczyć ze. siwojóuń 'dwudlzie- 
stOiletniemi ipnzy jaiciółkami. Niewątpliwie prócz uibTa- 
p ia  przyczynia Islę iw pierwszym rzędzie do tego izjja- 
■wiska uprawianie sportów i taniec, btóiry jest sku­
tecznym środkiem ma utrzymanie młodości. )

Suknie jedwabne uważa profesor Haill jako szcze­
gólnie hygjenioane. Jedwalb nie tylko ładlnie eię iU- 
kfada h a  (figurze, ate je s t jedynym  fma.t©rjąłe<m prtze- 
■pusżcizajiącym talk .zwane promienie ultrafioletowe, 
które imają zbawienny wpływ n a  Toi/jwój ciała. ludz-- 
kiegoi. Już iz tego tylko, założenia. wychodząc, nale­
żałoby umożliwić nottzenie jedwabiu majszerszyln 
mas-om. j

Przy tej (sposobności profesor jHa 11 skrytykował 
ostro angielskiego m inistra finathsów /Churchilla, któ 
ry  podniósł wysoko cło na  jediwalbie, gdy  (proeciiwnie 
(zadaniem rządu poiwilmno, być Uczynić jedw ab jak  
naltańszym. — iPtized1 wprowadzeniem wysokich ceł 
pależalo zaśilęgnąć mie tylko rad y  przemysłowców, 
ale (zapytać o. .zdanie lekarzy.

,W końcu prelegent taó^wił o. urodzie, kobiecej i. 
stwierdził, (że w  lAnglj! jest /obecnie znacznie więcej 
ładnych kobiet, aniżeli dawniej. W 'każdym inazie Ina 
leży Ist^ierdzić, 'że dzisiejszy ideał 'piękności jest (zu­
pełnie różnym od tego, co zai piękno uważano przed 
kilkudziesięciu laty . Idealny typ obecnych czasów) 
fest zbliżony do iposąigów greckich. Wiek dwudizie- 
isty mniej (zwraca uwagę ma -regularne irysy, a  doma­
ga się harmonijnych kształtów  i  pielęgnacji ciałai.

iWytwOdy profesora .spotkały się iz powsze (tanem 
uznaniem, a obecne n a  sali panie podziękowały mu 
za. jwykłacl (burizą oklasków.

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .
JAN GAWLAS: „Sześć pieśni ludowych górnośłą- 

6tkich“ na chór mięiszany. (Katowice ,1925. Nakł. gór­
nośląskiego związków Kó) śpiewackich.

Przygotowania, prowadzone nader intensj wnie, dio 
Wielkiej rewji'śpiewaczej, jaką był Zjazd stowarzy­
szeń śpiewackich Górnego Śląiskai, który odbył się w 
ostatnich dniach czerwca br., wydały poważne owo­
ce, nie tylko w doskonałym efekcie, jakie wywarły 
starannie przygotowane produkcje, .chórów koilek- 
tywmych oraz indywidualnych, lecz przedewszyU- 
kiem w .mater.jale przygotowanym do wykonania w* 
potraci licznych 'harmondzacyj pieśni górnośląskich lu 
dowych. W pracy tej obok nap. Wiechowicza, Racz­
kowskiego, dra H. 0 : pieńsk i eg o. profesora komserwa-

Z TECHNIKI I PRZYRODY.

Warsztaty współczes­
nych dchemików.

Sztuczne ziloto 1 hrylianity. — Kliejnioitj i perty. — 
Pod m:kr,JikopeirL. — AiśtBołogja i ałlchemja jako pro­

blematy wkitiży.

iRizecz szczególna, iak natchnione myśli wues/zcizójw 
a Więc imtui/cje |» e ty  stają s.ię jaitóby kiicjaływą pra­
cy badaczy naukowych!

,Go świat nagw al snem i marą...
Uczyń p-awidą... uczyń wiarą“ tozytwa wieszcz w 

psalmach.
iSiniom i marą piętnowany ,jlot czl(o(wiieka“... Ntał 

się rzeczywistością.
iSmem i marą bylłio marzenie poro zuimicwania, się 

ludzi 'bez łączniikóiw mate^jalnych..,. stało się bajecz­
ną rzeczywistością.!

Snem i nu-rą aiwał świat naukowy fabrykację złe? 
■ta, złułą kłb os/u&twiem, alchemilklów średuiowdecza. 
a wtaniy dziś, że właśnie w nowioczesnem laiborafo- 
irjiłm chemicz,nem prof. Mieithe otrzyma) z ritęci złoto.

To co zwane średniowiecznym prz(°cądem wyłania 
się w świetle nowpezewnej wiedzy i efk&perymentótwi. 
jako nowa .prawda.

Wytwarzanie w sposób sztuczny złota, tego me­
ta,iu, kftóry tak domin,ująico jjamuje w życiu gospoda/r­
azem i ,poli.*-yc6anem ipaństw kidllitauumyta, nie ieitnie- 
qo jetszlczie, ale o wiel< droższe m aw jały preparuje 
się w * mantach nuwioczesne/j eb^raji. Mamy tu na 
myśli Błztiuozme klejnoity, sz"achctaie kamienie i to nie

Wydzierżawienie monopoia zapałczanego.
Dnia 28 om. w Ministerstwie Skarbu nastąpiło. pod- 

ipi»auie umtonyy ^zedwlstępnej o wydzierżawieniu Mo­
nopolu Zapałozaiiogo Tbw. jimteraiatioaial Match Oor- 
poration,'1. W imieniu rządu polskiego podpisali tę 
umowę wilce/minister skarb" .p. J. K arśnkki' i dyrek­
tor departamentu Alklcyz i Monopoli dr. GłOwuidki, 
w imieniu To w. „Łutenhational Match Corporation" 
,p. Tornsten Ilir^ugetr.

Podpisana wczoraj nimiwwa ijrzedwstępnm przewi­
duje stworzenie prizeiz jjUnte^niational Match Corpora­
tion" nowoj spółki akcyjnej w Pcdece z kapitałem 
akcyjnym 5 miljo.iódw złotych; spółka ta zawrze z 
rządem ipolskim umowę o wydzierżawienie monopoln 
'zapałczanego na lat 20.

"Warunki dzierżawy przewidziane są w uchwalonej 
pirzeiz Sejm ustawie o, mono;polu zapałczanym roczny 
czynsz dziei^żawiny 5 ™lj- BO podwyższenie tego czyn 
szu w* razie wzirostm konsumicji /zapałek ponad 5 
proc., za podstawę ceny zapałek przyjmuje się ceny 
hurtowo z dnia 1 lipcta hr. Ceny zapałek określa mi 
iikJtersitiwo ska.rhlu, ulegają one zmianom w miarę 
wzrostu wskaźnika cen hurtowych, oprócz czynszu

torjum poznańskiego, uznanych już wr sw*ej dzialal- 
ności na tern polu, wziieło udział kilku muzyków mło­
dych, których imiona pojawiły się p o  raz pierwszy. 
Na czele ich postawić mi wypada. ,p. Jana Gawlasa, 
którego opracowania pieśni ludowych przedstawiają 
śię nie tylko jako praca świadcząca o niezaprzeczo­
nym talencie kompozytorsko, lns-monizatorskim. lecz 
wykazują w autorze wyjątkowy talent kompozytor­
ski w  szczegółach opracowania w pomy,słowem uży­
ciu sposobów urozmaicenia, mono.tonji! kilka, a czasem 
kialkafcrotaem powtarzaniu melodyj ua większej ilości 
'strofek. Harmonizacje świeżo brzaniące stanowią za w 
sże (doskonałe i. trafne oparcie dla melodii, którą, 
przerzuca autor, od głosu do głosu 1 daje sposobność 
do ,.'wyśpiewania siię" każdpmu z osobna głosowi. — 
Gdy w ciągu popisów* chbrałmych stanął p. (G;iwlas 
także z własną oryginalną kompozycją (Paweł i Ga­
weł), ua chór mięszamy, i Ilustrującą pomysłowo, do- 
'wiolpny tekist a  zaśpiewaną artystycznie — zwrócił 
na siebie uwagę koła, znawców*, tworzących jury .Zja- 
izdu t(dyr. IMaszyń&kil, dyr. driOpieński, prof. Raczkie- 
wii.cz, dyr. 'BarwielM i podpisany), które przyznało mu 
pierwszą nagrodę. Kompozycje p. iGawilasa. są godne 
zalecenia pp. dyrygentom, młodego zaś autora pole- 
my szczególnej Uwadze sfer decydujących jako, ta ­
lent' godny zaopiekowania się. Sfc. Bursa.

MŁODOŚĆ. Nr 2-4. /Czasopismo młodzieży poh kiej, 
wycluidząicego w Sieradzu p.od red. J . Rajskiego, 
przynoisi szereg iinteresującyCb artykułów* i poezyj 
młodocianych piór, na czele których postawić nale­
ży doiskonale ujętą pracę p. M. Kibitoskiego „Co to 
jest radża". .Starannie odbite iilustracje, bogata (kro­
nika z życia młodzieży czyni pismo to wysoce inte­
resującym oibjawrem życia umysłowego1 naszej mło­
dzieży tego. zakątka kraju. s. b.

RYTM Nr. 18. Organ Zjędin. Związku muzyków 
polickich, redagowane przez iW. -.Elektirowicza po dłuż 
iszej przerwie'pojawiło się w znacznie rozszerzonej 
formie i poważnej .szacie zewnętrznej. Nr. cze-wco- 
wy zajmuje się spraiwami rozwoju muzyki polskiej i 
we wstępnym artykule zdaje sprawę z pobytu orkie­
s try  Namysłoiwskiegoi w Ameryce. Treściwie napisar 
ua przez W. Elba praca zaznajamia, czytelnika, z za­
daniami „kapeli ludowej" oraz podaje rys rozwoju 
tej instytucji założonej ii prowadizohe.j przez pr.of. 
kons. warszawskiego’ iSt. Kazury, którego podobizna 
jest ozdobą numeru. Prof. Fr. Łukaszewicz referuje 
o życiu muzycznem Poznania. Bogato przedstawia

faisyCIkaty,,' ale piraiwd,ziiwe djam.tn.ty, rubiny, tofiazy. 
szmaragdy idp. ,

Zadanie jest takie', z drobnych łnalowairitościoiwych 
odłamlkólw turoiwych ,-wyta'arzar wielkie piejkne 
kszitalty o wyboikieg wartości.

Doeiwladiozeaiia® próby -‘.t.o^owa.ne róaniyoh mot.od 
ty, yniaga.łj* s.poro ozasiu i ' \vyitnwnfych usiłowań, zo­
stały jednak uiwieńcizone wispaimałym rezihltatem.

Stapianie drcbnyieh ułamków* odbyiwa się w sposób 
następujący:

Piioonień mieK^nioy. gazów o temperaturze kdkiu- 
tysięcy stopni pada. initeiuziywnie na-środek tarczy, 
w której iśrodlkiu osadza się na małej wynikło,śei o- 
fliruicłiy rubinów, szmaragd ói w l.ulb innych brylant ów.

IRęlkoiazyny wymagają nieziwyfktej precyzyjnej bie­
głości robotnika, i wprawy tak <̂* stapianiu, jak i 
barwieniu pożądaniem. Ptocząltiklowio piękne, wiellkie 
rUbiny i szmaragdy tak  rekonstruowane były równo 
drogie, jaik i wielkie brylanty maturalne i dopiero 
luiep fflone metody uczyniły je znacznie tańszemi.

iZakiupnijąi je .wiellkie firmy jubilerskie Bolandji, 
iFlroinicji, Angl ji i sporządzają wśpaniałe kolije, brodze, 
oz.doby i posaulkiiwane 'biżurterjo.

Tb rekouistmi'0(wane kamienie mają twardość 1 po­
łysk naturalnych i są w ten sposób szlifowane, oraz 
poliituiriowaoe.

Technika, w tej dziedzinie opauta o wjnnik ścisłych 
doświadczeń rzuca na targi światowe biżuterii, prze­
cudne wyltrwory sztuki jubilerskiej w oprawach złota, 
isrebro, .platyny olślniejwająice skrami, rekonstruowa­
ne -zafiiry- szmaragdy, rubiny, a w ostatnich czasach 
i... prerłj!

I tio nic, jaklo -urogaity, ale jako pełnowartościowy 
prodnilkt równego piękna, jakh posiada peda wy,do­
byta z muszli.

dzierżawnego państwo otrzymuje połowę ozysfeg. 
zyskiu, po 'upłytwie tinminu dzierżawy pańisłWK> otrzy 
mujie wszystkie objekta fat ryczne potrzebne do pro­
wadzenia monopolu zapałczanegic, a nadto t. a w. fun­
dusz renowacyjny, otworzony z zyisków ; połowę te  
pitalu zapas owego.

Snółka akcyjna zoto.wiązujt się dosrarczyć na wy 
kup fabryk prywatnych dla monopolu 5-5 milj. dola 
rów* (niezależnie od kapitału akcyjnego) a gdybj 
kwota ta okazała się niedostaiteomą spółka akc. do­
starczyć ma ły5e ile hędzu potrzeba. Poza *em zobo 
wiązuje cię ona wybudować fabrykę eMoiranu po­
tasu.

■WlreŁszcae spóike akcyjna udzieli skarbowi, państwa 
pożycizki w kwocie 6 miljonów dolarów po kiunsit 
alpari, oprocentowanej na 7 proc. ™xranie, spłacał- 
nej w ciągu lat 20.

■Ministerstwo sikadbu wykonywać będzie nadzóir 
nad działalnośną cpółki akcyjnej dzierżawiącej mo 
no,pul zapałczany przez komisarza rządowego i jego 
zastępców, posiadających hrndzo daleko idące u p ew ­
nienia.

się dział organizacyjno-isprawozdawczy, przynośzący 
informacje oraz .protokoły ze zjazdów SłowarzyMzeń-

jjWESELE SIERADZKIE" K. Rrosnaka i ,.Na  
ANIOŁ P AŃSKI GDZIEŚ DZY.ONIĄ" Wł. (Macury. 
Deca utwory n a  chór mi'ęsizany poja.wiły się w *wy. 
daniu „Liry polskiej". Melodyjne utwory posiadają 
płynuą melodyjność oraz. odpowiedni nastrój. Harm*' 
nizacje istaraunie i pomysłowo pomyślane predysty- 
nują utwory te do zaznajomienia się z niemi ptzez 
dyrygentów naszych zespołów śpiewackich, dla któ­
rych kompozycję te są przeznaczone. Nie wysoka 
cena każdej partyturki uprzystępnia (jej nabycie. — 
Szkoda tylko, że eiie wydano, głosów dla śpiewaków. 
Zewnętrzna szata wydawnictwl di przojnzysty druk nu t 
dopełniają wartość tych utworów. St. Bursa.

Palarnia opium we Lwowie.
Lwów. (Teł. wł.) Policję zainteresowało doniesie­

nie niejakiej pani P., kltóra, zjawiwszy się w biurze 
ekspozytury śledczej, oświadczyła z całą stauoweao* 
śc:ą;r że ma dowody, iż w mieszkaniu pani R., wdo­
wy zamieszkałej przy ul. Zielonej znajduje 6;ę jaski­
nia op:fiimow'a.

Donosi.cielka opisywała, że oiwa pani ma dwu0 cór­
ki, które razem z pewnym panem ściągają gośc. dc*, 
tej palarni, że pana tego i owe uanienkii należy tyilkic 
dobrze inwigilować, a policija ,jtraf m  właściwa mo­
m en t" 'i zdoła zebrane tam toiwórżysitwo ^nakryć", 
Zeznała olw*a pani P., że pewpego rr.zu zasiẑ  dłśizj 
przypadlkowo do tego miesizkania, ujrzała tana męż­
czyznę z wytazeszicizionemi ocyma, kt-óry całym- &wym 
(wyglądem wskazywał na to, iż jes.t w „tramBi'' opiu­
mowym".

Wobec tak stanoiwiceych oświadczeń poilicja przez 
czas jakiś zajmowała się tą  sprawą i starała się do­
niesienie to sprawdzić. Istotnie tak się stało, lecz- 
cóż się okazało? Oto owa ,pvłaściieielka nory op.uimts 
woj" pani R. jest spokojną w(dową miesizkającą z 2 
córkami i synami. Jedna z córek pracuje w kasie 
chorych w tern samem biurze, w którem mąż pani I  
jest urzędnikiem,, zaś ten nie żyje z żwną,'.która JeSt 
histeryczką,. natomiast bardzo żywo sympatyzuje 2*- 
panną R.

Z zemsty za te pani P. uczyniła owe fałszywe do­
niesienie.

Mściwa donosicielfca będzie oczywiście odpow ioaać - 
za oszczercze oskarżenie.

W innej dziedzinie, wrę praca- uczonych nad prze­
mianą Jciał i to na pod&taiwie ot-daKciich odkryć -nau- 
(kowych substancji proniieniotiwórczyta.

Roizpad atomóiw mateirji, zmienia zeiwnęt.rzme wła­
ściwości ciała... z radio, jaik wiadomo po utoama 
'znaczinej iioś«M entanaicji — fizykalnie biorąc, roju e- 
Ic-ktirouóiw okrążających jądro atomu — tworzy się 
ołów.

I ęzem bardziej umysł poznaje nowe praiwa mate- 
nji .prawtdy przyro.dnieze, tern bardziej minożą się no­
we zagadnienia.

Ciziom jest praatom materji. ta jiods.iawowa oeffieł- 
ka wszystkich pierwiastkóiw'. jakie znamy (80), z ja­
kich ilaści, w jakich s.ystema«ta planetarnych krążą 
iwbkół nieuchwytnych ośroidkóiw drobiny efektowny; 
dające zmysłom naszym tein ś|wiat wlrażeń?... Tóżno- 
.rodnyoh ciał?...

Wi-spaniała nanka. fizyki, pc.zaiaiwamia świata zmy­
słowego i jego zjawisk, wkrai zfa coraz aaleij w  fizykę 
„niewidzialnego" sprawdizakiego jednak genjalnemi 
aparatami „niejako szltucizlnemi -zncysłami".

Pod jakimś arcygćnjalnym mikroskopem przedsta­
wiłby się zespół naszego dała i orgomójw żyiCJ5, jako 
odbicie wtsizeeheiwla.ta koismiiczaitgo, w słońcach, pla­
netach, giwiaizJdHch i kometach i z drogą mlocnaną.

I kto wie ca j ^'toBnie to intuicyjna poiznanie ozfto- 
wieka, jako mifcrofkosmoBUt, nie było podwaliną ,.o- 
s-trologji" i oktoślenia wjpływw dbtorowiBk zw -ez/d- 
nych wT-sizechśwlata (mafcrofcosimosu) na. żjjcoe czło­
wieka. Konstelacje w otchłani nutaios i konstelacje 
w rozmiajiach .maktroskopiijnych układu marteff; iHeao 
żywego organizmu...

Średniowieczna ałchemija i stara, jak świat- „astoo* 
aog.ja." staiją dę jjcbblemean nowoczesnej wiedzy.

ło i. Edmunit Libański.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
PIŁKA NOŻNA
C. A. F.iC. <\ INOHR ADY) — JUTRZENKA 3:0 (1:0).

GRACOVlA — C. A. F. C. 5:0 <4:0).
Sprowadzona przez Ołkcowię i  Jutrzenkę zawodo­

wa drużyna, Cafe z Ańnohradów, okazała się eespo- 
łem bardzo słabym. iW żadnym wypadku nie odpo­
wiadam ona zapodanym w reklamowych komunika­
tach wartościom, przedstawiając się jako bardzo su­
rowy i mierny zespół. Pierwszego djnia osłabiona re­
zerwowymi Jutrzenka, nie umiała się zdobyć na  pla­
nową akcję, to  też zadowolić się musiała. Skromnym 
wynikiem. Gra sam a nie była zbyt interesująca.

Drugiego dnia znajdująca się Ob eonie w świetnej 
Kondycji tCracovia z łatwością pokonała przeciwni­
ka^ który nie przedstawiał woale dla niej groźnego 
konkurenta. iZw łasz cza do pauizy zadziwiały wpraw­
dzie niezbyt liczną z, powodu niepewnej pogody, pu­
bliczność kunsztowne i celowe pociągnięcia ataku, 
racjonalna gra pomocy. Kałuża znajduje się jako kie 
równik napadu Ua szczycie powrotnej swej formy, 
a. rozdzielanie p iłk i główką łącznikom oraz błyska­
wiczna onjentacja, czynią go> w tern okresie najlep­
szym ze środkowych napastników. Oba skrzydła od- 
p  o wiedziały zupełnie swemu za,daniu, lepszy jednak 
KuMńśki. Dotychczas jeszcze (Ptak uie może dosto­
sować się do koronkowej pracy ataku lOracowii1, swą 
girubą grą. to  też jest on stale (najsłabszy w zespole. 
Chruściński w  /poknocy 'znalazł nareszcie swoje miej­
sce, które godtnie reprezentuje za iCikoWskiego. Z 
pozostałych izawodWików wybijał się Giutel. iW dru­
żynie czeskiej 'tirudlno jest kogokolwiek w yr '►żnić, 
chyba bramkarza — jako najsłabszego z najsłab­
szych. (iDiruga ,? trzecia bramka skandalicznie pu­
szczona,).

<Jracovia prze z cały  czas zawodów przygniatała 
gości, którzy tylko od czasu do czasu zapuszczają 
się w, tlpoTadyozaiym wypadzie pod (bramkę białoczer 
wonych. TU jednak iGintel—Fryc zabierają każdą pił­
kę, ■nie pozwatając przyjść do strzału uiapaptuikom 
Cafe. Bramki padają jak % i ogu obfitości. Ju ż  bo­
wiem w, 10 minut po (rozpoczęciu uzyskuje Ciszewski 
pieńwszą bramkę a już w .17 p in . drugą tenże zawo­
dnik. wypuściwszy lekko piłkę kioło wybiegającego 
bramkarza. ,W minutę później iSperliiing z wolnego a 
w 30 minucie z Tzutu karnego uzyskuje dwie dalsze 
bramki. Zapowiada, się poważna klęska gości. Po 
przerwie jednak (Oracovła Opada „ua ambicji11, mając 
zapewnione 'zwycięstwo i  już nie walczy z takim  za­
pałem jak przed pauzą To też rezultatem teiglo jest 
jedyna bramka uzyskana, przez Kubińskiiegn w 4 mi­
nucie. Przy końcu zawodów usuwa sędzia Chruściń­
skiego e boiska za kupnięcie przeciwnika. Zupełnie 
niepotrzebny i /przykry incydent. Sędziował p, vVitt- 
m-m słabo, powodując się powiedzeniami graczy.

PO DGÓ RZE — KORONA 1:1 (0:0).
Zawiodarni tymi uzyskuje (Podgórze m.-trzostwo 

■kiasy (B grupy I. w  wałce o palia,r K. iZ. O. P. N.
LEG JA — ,SALVATOR 2:0.
LEGJA — POGOŃ 1:0.

K. (M. A. — (WOLNOŚĆ 6:1.
JUTRZENKA 11 — MAKKABI II 2:1 ,(0:0).

ZAWODY (O MISTRZOSTWO D. O. K. KRAikÓW.
Rozg'ryw)ki o, mistrzostwo D. (O- fel Kranów obfito­

wały w1 szereg emocjonujących momentów. DWukmt 
' nie zawody przedłużano, lecz mimo to decydujące 
- spotkanie ż powodu wyniku remiso wego nie zostało 
' rozstrzygnięcie, wobec czego we czwartek na  boisku 
Wisły /odbędzie się nowa dogrywka, k tóra budzi zro­

zum iale zaJnieresowainie.
20 iP. P. — (75 P. (P. 3:2 (0:2).

(Zawody rozegrane w  sobotę, prowadzono, w o- 
'■strem tempie, ze strony 75 <pp. bardzo brutalnie.
1 (5-ciu graczy 20 pp. znajduje się w szpitalu, 'z po w/o- 

dn dosyć poważnych kontuzji). Zwycięska, bramka, 
•(już w przedłużonym czasie pada iz rzutu kaniego, 
■wykonanego jarze z (Malkiewicza.

3 P. iSTRZ. PODH. — 16 P. iP. 4:1 i(0:0).
Łatwe zwycięstwo 3 pułku strzelców, podhulań- - 

skich z Bielska, jedlnego z najl-epszycii wojskowych
tes/połów w armji. '

,20 p. P. —  (3 P . STRZ. PODH. |1:1 (0:1).
Zawody zwycięzców/ sobotnich prowaozone z obu 

-stron bardzo ambitnie. Dwudziestka osłabi* na b ra ­
kiem kilku zawodników,; 3 pułk gónował nad! t  ieci- 
w/nkiem teoliniką i startem  do /piłki. <L powodu rapa- 
dających ciemnościi sędzia przerwał mecz po dwu- 
kmtnem przedłożeniu gry  o  pół godziny i 10 minut.

LWÓW.
POGOŃ -  SIMMERING (WIEDEŃ) 3:1 (2:1).

(Pogoń wystąpiła, bez (Garbienia, Fichtla i Olearczy 
T u , odnosząc jednak pięklny sukces nad dobrym ze­
społem wiedeńskim. Do pauzy Uwidacznia- |ię  silna 
przewaga miejscowych, po przerwie gości.

POGOŃ " - SIMMFRING ,2:2 (2:1).
Gra prowadzona w: żywem terapie obfitowała, w 

'Ktereg emocjonujących momentów. Pogoń do pauzy 
1 Uzyskuje przewagę,, lecz po, jpazie goście więcej przy 
--Piłce.

HASMiONEA — HAKOAH (GRAZ) 1:1 1:0).
Gra mało iute-nsuijąca.

HASMiONEA — HAKOAH 4:2 (1:1).
Gra ee strony gości tak brutalna, iż policja ibyla 

zmuszoną graczy wiedeńskich wyprowadzić i  wziąć

Kapitan związkowy lińż. Rosenstock ustawił na­
stępujący skład reprezentacyji na,w, eg o grodu, prze­
ciwko drużynie czeskiej Pragi, które to, spotkanie 
odbędizie się dnia ,1 sierpnia b a  /w sobotę o .godzinie

■ft ' ' ■' >
ich pod swoją osłonę, aby niedopuściić do ich pobi­
cia.

A. Z. S. — BIALI 6:2 (3:0).
(D. K . S. — AMATORZY 3:1 (1:1).

MISTRZOSTWO D. O. ,K. LWÓW.
Mistrzostwo D. O. K. (Lwów zdobył 19 pp., pobiw­

szy w stosunku 1:0 Baon sanitarny oraz 54 op. ze 
iStamifeławowa w istosunKU 4:0.
ŁÓDŹ

W. K . S. — HAKOAH 3:0.
Zawody /powyższe rozegrano z okazji otwarcia 

boiska D. iO. K. Łódź.
L. T. 'S. G. — UNION 6:1 (1:1).

KATOWICE,
I. F. iC. — YICTORIA 4:1 (1:1).

SIEMIANOWICE.
K. (S. 07 — V. J . (B. 4:1 (3:0).
ŚLĄSK — |K. S. 07/3:2 (1:0).

ZAŁĘŻE.
(NAPRZÓD POLIC. K. S. 1:0 (0:0). 

WARSZAWA.
WARSZAWIANKA (KOMBINOWANA — POLICYJ­

NY K. IS. 11:1 (3:1).
IW dniu >23 hm. na. boisku w Parku Sobieskiego ro­

zegrano powyższe Spotkanie zakończone dwu cyfro­
wym zwycięstwem Warszawianki, która wystąpiła z 
3 graczami I drużyny, 'kilkoma dnigiej i resuty trze­
ciej. Bramki uzyskali: 4 — Domański, 3 <— -Putzman 
i p 1 Zaborowski, Wituch (znany lekkoatleta), Fi­
jałkowski) i  Eysmontt. Dla, policji hionorową ibramkę 
uzyskał środek ataku, Sędziował p. Laskowski,

ORKAN — RUCH 1:0.

Praga-K raków

o:: O' ■

PIŁKA RĘCZNA.

o o

O 6 O

5.30 popoił. na (boisku Jutrzenki: Bramka Szum'ec; 
obrona,: Gintel, Kaczo-: pomoc: iZa&tawńiak, Chruścić 
g y . (Seichter; .atak: iSIperiiing, Ciszewski, Kałuża, 
Krumholz, Adamek.

MISTRZOSTWA lEKKOATLET. ZAGRANICĄ.
Pierwszy ‘dzień zawodów o mistrzostwo Beigjd przy 

niósł kilka niezłych rezultatów. 100 mtr. Brochard 
11 sek., ,1500 mtr. Foum eau 4:06, 4 x 1.00 F. O. Ł. 
43.8. 400 mtr. CnuOlsOn 51 tsek, 110 mtr. z płotklmi 
Povel 16.5.

Finlandzkie mistrzostwo w 10-cdo boju zdobył Yr- 
jola, osiągając 7671 punktów, a  więc tylko ,o 40 pun­
któw" mniej od rekordu Osborna. Mistrzostwa sztafe­
towe 'lały następujące wyniki: 4  x 100 Hek-»iuigm — 
Kk,a/vpjkiot 43.2, 4 x 400 Kamratem a -— iHełs;ngfors 
3-j23.7, 4 x .1500 Pyrinto 16:52.

MistrzoistTvo ISzwecji w dziesięoioboju wygrał E. 
NieLson, osiągając 7.459.47 punktów, co stanowi no­
wy Tpkord szwedżki.

Zawody (lekkoatletyczne o mistrzostwo Hołandji 
•przyniosły kilka dobrych wyników, ,jak: 100 m tr. 
Bnosb 10.7: trófekok Petem 13.93: 1500 mtr. Zeegers 
4:16. “
ODWOŁANIE ZAWODÓW MIĘOZYNAROLKlWYGH 

P. Z. L. A.
Dowiadujemy isię, iż międzynarodowe zawody lek- 

koatletycrzne wyznaczone na. 1 i 2 sierpnia br. nie 
będą mogły dwjść do skutku z następujących powo­
dów: zasnanłozne związki lekkoatletyczne przyrze­
kły przysłać swych reprezentantów, jednak jedynie 
za zwrotem całkowitych kosztów, na co w obecnej 
cłrwili P. Z. L. A. nie może isię zgodzić. Urządzanie 
zaś ogólno-poJiskich zawodów" f> charakterze wybitnie 
narodowym, byłoby w. sprzeczności z podoijnymc 'za­
wodami organizowanymi w dwa tygodnie później w 
Krakowie (mistrzostwa, Polski).

u::0

JUTRZENKA — iCRa COYIA 6:1.
Przed zawodami Jutrzenka — C. A. ,F. iC. odlbył 

się jako przedmecz mecz w piłkę ręczną pomiędzy 
drużynami iCracovńii ,i Jutrzenki, który przyniósł aa- 
Błużone zwycięstwo Jutrzence. Wybijał się Gumplo- 
wicz, który uzyskał 5 (bramek dla, Jutrzenki.

PŁYWACTWO.
ZAWODY O MISTRZOSTWO OKRĘGU KRAK.
W niedzielę 116 hm. odbyły się w pływalni w  Parku 

Krajkowskiim >zavodv o mistrzostwu okręgu krakow­
skiego, które w rezultacie oddały szereg pierwszych 
miejsc >za wodniaom z Jutrzenki, której sekcja pły­
wacka posiada szereg pierw - zoa-zę d n y ch zawodników 
i 'zawodniczek, znanych diobize i zapisanych chlubnie 
na kartach poliskdego pływactwa. Wyniki 'poszcze­
gólnych konkurencji1 (były następujące:

Sztafeto 4 x 60 styl .dowolny, panie I. Jutrzenka, 
(Schreiberówiia II, Jurowiczówna, Katzówna, SchOn- 
fddó^na) 3:18 rekord polski pobity.

100 m. panowie, na wznak. iSchónfeld (Jutrzenka') 
1:36:1.

200 m. panie, na, piersiach, Czaplicka (Gracowia) 
4:4:2. Mistrzyni iTioli&fci iSchreiberówha nie stawała do 
■zawodów.

Sztafeta 4 x 50, styl dowolny, I Jutrzenka, II Cra- 
C0'via.

100 m panowie, etył dowolny. fck'ńko'vvskj (Grac.) 
1 -2As  itekord okręgowy 'pobity.

,100 m panie, na. wznak, iLaksówtna (Jutrzenka)
200 m panowie na premiach. Rittermann (Jutrz.) 

3:32.
■100 m oanie stv ł dow-olny. Schónfeldówna (Jutrz.) 

1 :52.
.Skoki z wieży, panowie, Schonfeld (Jutrzenka) 

punktów1 6:43.
iSkoki iz trampoliny: pano:wie: iSeńkowski (Crac.) 

valkloiver 5 punktów, junjorzy Danzig-ier (Hakoak 
Bielsko 1 6 ipiiiifctów.

Oiganizacja zawodowi nieszczególna. Ju tro  /Kida­
my ihfl/iżłsze szczegóły oraz uwagi.

LEKKA ATLETYKA.
BIEG MARATOŃSKI (W .STOKHOLMIE.

•Urządzony w Stakliolmie bieg maratoński 42.194 
km. wygrał Duńczyk Sjioisten w czasie 2:55:38.4 przedl 
Guttmanem 3:06:10.8 i- Grimmerem 8:06:29. Tego sa­
mego dnia rekordzista Wide wygrał ibieg na 2 mile 
angielskie (3.218 km. w czasie 9:192),

OSBORN SKACJZE WiWYŻ 207 CM.
,Na ostatnich 'zawodach międzynarodowych amery­

kański mistrz olimpijski /Harold Oslborn pdbił rekord 
światowy w skoku w wyż, osiągając niebywałą wy­
sokość 207 cm. Wyńik ten jest lejszy od oficjalnego 
rekordu Beesona o  5.6 cm. iGsbom kilka kro/tnie osią­
gał już wysokość powyżej oficjalnego rekordu, ni­
gdy jednak wyniki te nie byty zweryfikowane.

KOLARSTWO.
WYŚCIGI IKI> ARSKIF .W ZAiKOPANBM.

iDnia 26 bm. odbyły się wyścigi cyklistów, urządzo­
ne staraniem sekcji lekkoatletycznej Sokoła, w Za­
kopanem. Trasa Zakopane—Nowy Targ. tam i z po­
wrotem wynosiła, około 48  kim. Pierwszy przybył 
Biernat z Krakowa 1.58.41 godz., następnie kolejno 
■Ozech (Sokół Zakopane) 1.58.48 godz., Grajcar (So­
kół Zakopane) 2.06.09 godz., Wilga (SfNTT.) 2.09.20 
godz., Pandycz (Sokół Zakopane) 2.10.55 gudz., Zaj­
del (Sokół Zakopane) 2.14.06 godz.. Motyka (iSNTT.) 
221.45 godz.

oi:-: o
TENNiS.

K.OZEUIOH IIOBIL POLAKJI NAJICHA.
Podczas turnieju tennisowego o m'st,rzosrwo świa­

ta dfla zawodow ców osiągnięto w rozgrywka,ch final­
nych następujące re żul/tury; Kożeiuoh — N i juch 
6:4, 10.8, 6:4. iPlaa — AimfuTo6:2, 6:1. 6:1 Burkę — 
Read 6 2 , 3:6. 62 , 0:7. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa pierwsze miej&ce zdobędzie Ozech K. 
Kożelucih (Ozechosłowacja) a  drugie Najuch '^Polska). « 

LAGOSTE JEDZIE DO AUSTRALJI.
Francuski mistrz tenniśowy Łacoste został zapro­

szony przez słynnego tennisfetę australijskiego An­
dersona na turniej tennisowy do Austrsłji.

ROZMAITOŚCI.
TURYŚCI ZAGRANICZNI UZYSKAJĄ, UŁATWIE­

NIA W ZW IEDZANIU POLSKI.
Na posiedzeniu międzyministerjalnej komisji tury­

stycznej zwrócono uwagę, iż turyści zagraniczni pra­
gnący zwiedzieć Polskę, są w wielu wypadkach itana- 
żeni na trudności przy uzyskiwaniu wriz w  (konsula­
tach polskich, co zniechęca ich do wycieczek dc PoL- 
s,ki.

•W wymiku dyskusji we wspomnianej komisji uch wa 
Ilono orwrócie się do milnilstensfwa spraw zągranicz- 
ujnch d ministerstwa sprarw wewnętrznych z wnio­
skiem aby konsulaty Rzeczypospolitej ułatw,ialy cu- 
dzóziemK-otn otrzymywanie wia turystycznych. Mię- 
dzymindsterjalna komisja uznała ]<rzvjazd tury.Pów 
zagranicznych do Polski za pożądany ze względów 
ekonomicznych.

Wyrażono" również życzenie, aby konsulaty polskie 
ii podobnie jak to czyni kombńlat czeski w Warszawie) 
rozwinęły propagandę celem za/chęcenia cudzozii m- 
ców do zwiedzania Polski. Jak  się dłowdadujemy mi- 
ńi/sterstwo ispraw" zagranicznych odniosło się do po- 
'wyżs-zej sprawy nader przychylnie.

W najbliższym czasie ma wejść w życie nowa, in­
strukcja ułatwiająca otrzymywanie w konsulatach 
■polskich zagrani'cą tak  zwanych wiz turystycznych, 
uprawniających jedynie do krótkiego pobytu w  Pol­
sce. Tekst powyższej instrukcji uzgadniany jest oi»e 
cnie zainteresowane ministerstwa.

Redaktor naczelny ł wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEj OWSKL

JS«ozekw reda’:"or przyjmuje w dnie t>o(w*®ednl* « 
cd •». i i -1 2  i od g. 17 -16. mŹ
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Drobne ogłosaeoła za słowno 10 groszy. — Ogtoazmia zwytkłe 1 mSim. jedna Jama 20 gr. — Wier&z w ni bryce „Nadesłane" lama ał. 0.60 _ Wieib-*
milimetrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz miliimeitirowry jedna łama zł. 0.75. — Diia posznfeugącyicłi pnar.y i zaofiaiśoi#an.i
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 grofcizy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedLo słowo 16 groszy. _ Za

skład tabelaryczny, komibónowamy 5C proc. dopłaty.

L Wolne posady. J
*0 [SZEBNY specjalista do krajauia batów na wyjazd 

kv* Krafccwa Wiadomość: Uiraąd puśrcdm. pracy — 
Kraków, f^odnanuw 30. 8009

POTRZEBNY od izaraz szofer do auta Fonia w Klak© 
m e. Wiadomość: Umąd ipośredn. pracy — Waków, ł*od- 

30. 3018

BlAJSARZ anający się ma mobotracb ©lektryicamycih poi 
bny do fabryki w KradŁOiwie. Wiadomość: Unząd pośredni, 
pracy, Kradtów, P ) Lzamcze L. 3(t 81*70

aKADEMŁCZKA a i f  Bffkoi iMotacL, sSeniorta, pot^ufcuje 
śotnąpe*ycjt twi iziaikrosiie âkjodjy śmeidtruiieó, może -udizietoć 
lekc.u ma taiit%^aip"e|, ^naiz ippwząitfltów jęziykia fnaimcaistkjię- 
gio i  antemeWMi^ap. Laiakatw© zgtoazm dio Adznóui. „Gpń- 
ca fcnaiko(wsikiie(gK>“ pod ^Kjorepoityicjai11._____________ 8330

PDMUUN 1 ogmodlnlDk floCmaeibny od; 1. 8. M. iGafc, Dułitó- 
jwjyj, poiwt. iśneiJMkii. 8344

PO SZ U K U JĘ  iotdi 1 wiizieśim bn. fcsijąiżikx)|wiegto|(te|j), biegto- 
g „  iw. ikisltożtaoiwtoścli! aJleiTjjuańsikliteij, weisitaiwiieiniju iblamistóiw' 
uwiaiz iw pisaniu n a  maiazyinfe. 'Oferty z podiaitóetiii referen­
cji, odlpisaaniL śwradeatfB, itoittoiginaifją. it ipodamtom paietnenHyii 
upnaszia B. TlhćieL, Tuclbote, Riyufek ilO, OiainŁfel tówtatów- ikioi- 
llrój[ailiniyjclh, ibnctoiwilanyicii i żeliaiza'. 8346

f lD  1 P  A  ŻDZlERNliKA br. J|uib zamtuz iwiaikwje u nas i»oisia>- 
uia isetkrneltawza giemeuiaillnie(gK>. iKeifiî iknamto - posiadająiciy wyż­
sze  wylkiszfaifeeaiife, onjenltiuijąiciy eiią dioibize; iwi sprawa uh 
ekonpnil Jzmiycih, zecihioą. nadleślaić ipiaubeiuint cagioisiMjnia z 
żya io rj^W , referemcjaiiniL a po ia iiem  iwiaupuików pod udiner 
eenn: Ztw-iązełs Fatoj^aaintóiw T. z. rw; Poznainiki, Aifege -\W- 
cdbkioiwjslkiiiegio 7.  8346

PO TRZEBNY .mionite , itiodiamz <to pnaelbntcllwyy mftjmat Z a l ­
eżenia: J. Oómslkii, da4j, ip. Ttozmiań. 3347

K IL K U  isaiinptizMnijiclh .-tolliaiitay n a  ilepsizą p -acę (poązu- 
Ikuje zaraz. J . Janietz), Smeim, F abryka m ebli. 3343

PR Z Y K R A 1W A1GZ, któ ry  ‘stanruotdlztSefliniite clhoifctwiki.rwykioniu- 
ję, pota'zebp\r n a  <mfliarot\vą pracę. Zlgtaszejmi L. Jaikubofw- 
jekii, fcanidel1 slltór, KotoyjlSn. . 8349

SZOFER cg ro M k  tośiwilaJćpony, (poimjebnn od 1. 8. na 
sia ła  poaaidę ba majątek ./■iieimjgiKi. Z/gtusize J a  piśniieiine
Mann /MfUryliDiTT ónmiOl̂ lnl<iiłni« rmTWnliiymilld iPnitł̂  POiZllSIl̂  AjLftJftoraz odlpiisy świadeatfwi pirayjmnji JFair' 
Mabciblkioiwslkdego 11 pw ł Nir. 39j101. 3360

Poszukujący posad

ABSOLWENT 4̂!iettniie(i -A^Oademp ham)diloiw|e[j w KmatootwiSet, 
e  Kitttuć ;®ą p"aikin\ Iką nv jMnze lhięitóiiMiwatdi hamdloiwlyich, 
|Hzenwfllo(wiy|dh i  gióruuuzjycih, pragnie zmienić posady ija- 
Eoi eaanjoidżielllnyi buehailltiHri, inCiwiWniak lmkwMaitiiiiiy (specjal­
ność dżiał iwiefaliotwiy, aikcyjinjy), kiaisjetr, magazynier, Me- 
noiwinik łregi=rmaitiuiry,, uirz^lhilk ibLuna r/.aiktipów % . Refe- 
cńnpje poiważnydh ifirm na Łnlamite. Zgłoszeń a rw Arłim. 
,Gbońua Kirak.“ poili ^Bamlto dkMadiniy11.

AKADEMIK, z ibandtoo- dotonemó; świadeetiwatmi, beawugilę- 
dniiic uezieliiwjT, a  (Wiywikiieii iknUmurzei dmeiha. obejmie, poisa- 
dę fconepeitultóra iw zaikireisiile sizlkół śreidiniich (taikże jezyik 
iwftolslkiif) ulub giuMleiniWaia, ndi 1 aiieirpnia ba iw bogaitej rodzi’- 
ida limb u zamożnej ipani jalkn totwanzysz -waika,v0jjn;y. — 
T̂ yllkio BrltotWne zgtosi/jeniiai: Amfomi Zięba,, Kiiadtólw, Sft)a- 
duiica 14. 3388

SIŁA saimO(dziiie|l(nai, ikiemolw-iiik ibó.uira 'iniaitenfaikKweigio. (djy- 
sponen)t z  k"’14nnaatoiliPltniią ipnaikltiyjką z branży żiedazmej d 
iwięglCTwej, izdbJmy ongnniizaltór ihdluira, sairiodżiiielitiy buchal­
te r  z  pienwMzprżędb) imiL inetfefnemicjaiinńi, poszuk/uje zajęciia. 
Łaislkawe zigffloisizeniia ipp̂ l) r''s(uim.iento0 praca“ dioi Adnuiniii- 
sdmaejil ,^Gońca KrałcpiwsCJegod.

WYDZIAŁ Pośnet3Net(wa P racy Zwiiąjzlku Zawodowego 
Unizęllnilków1 Plry|w|aitin|yis!h|, Kraików, SławKjoiwHka 6, I. p. 
piofaca: 1) 1 (kderomlnflka bituna fcometicjalinegioi, 2) 2 bu- 
cihalitetówi-ibilainisiiisiiiówl ze iznajjoimlościią ikonetsiMmdteinicji pol- 
slko-mieimdeielkiieij, 3) jle|i(rve(gp, bnchalteiraHi.a]lkiuiIar.ita--staity- 
s ‘l>lkai, 4) jedlmegói ikorespoindenita poSfekOrnteimiiieicIkokfiraeiciu- 
isikiOHrois,yjlslkde|gOv 6) jedtaegoi diyispopenlta mateirjatliowie; o, 6) 
jedną, ikoaeispondcntlke poi’';lkjOHnćleimi’p|clką >?e stenograf-ją, 7) 
jerlhego specljataię welkLiloiweigei zei Enajomościią ibiucliail(ter 
ipi 6 fconeispońdienlcijii, 8) j e d n e j  selkretiaiMa itomeTCflailniegiOi, 
9) pięeiiu faikjt|un'zyTsrao,W, inka-entiów, aikwdizyiiiorów, 10) 2 
eŚy imamfpula* yjin.s H) dlwde inaszypŁstlkt ppfflsiko^ndemiie- 
clkie ize sdlenografją, >121 jędlnią ma=rz,yniistrikę poiislką 'bez slte, 
nioigitaifji, 13) dlwóich itetdhnnikóiw maezyniore.yidh, 14) jednego 
magiaizypiara, 15) diwjódh handilówictów (dział dbogneryjny^. 
Prtzr, ą,nieeeinóu stosują aię koiejjaość zgłoszeń i  ]«ńbę 
kiwaiWka wjnąi.

PIERWSZORZĘDNA effla biuinorwa poiyzmkiuje. 
godzńnatdh ;pppałuid(rdołwyah ndl 1 wrześniia 1925. 
n '» do Adm. .Gońca Kinak.“ pod .^BieiWSKouzędinia s®a“.

   a8i22
|  Sprzedaż i kupno |
■ M M B n n n M R M B 9 n H B M n * n n H M a a n M
ŁADNA lUampa eieflmryif zna m  lośm śwfiaitei dlo pokoju ja- 
diataegio, tanio d|o ispitoedandia: Sztok 4, III p. (do, giu<L. 1 
w południe). 3325

INSTYTL T HERALDYCZNA, Kraków, Szlak 4, par/epra- 
iwadiza, skuteczni© wsteeMe sprawy dotyczące legitym a­
cji eftlacliecitlwa i Łwhów, do«tare'/a unBędowe es łrak ty  
emnmoTjaiiie z podpisem mimistersikilm uraz ceirtyfikaity 
rodoiwiitości sclacbećkioj.

ZAMIENIĘ tóntepńan wdedl ńislkr n a  
Konansikilegio 32, parter.

.ZgŁtszemfflai:
3329

Proszki dla dorosłych

j n r
2834 usuw aią BÓL GŁOWY

Wyrób. Lab. Chem. {arm. Ap. Kowalski.

Mszały, Brewjarze, 
Dzieła Teologiczne

V.

w językach łacińskim, francuskim i niemieckim można nabyć zapo-  
średniclwem ks.ęgarni „Now. Życia" Grodno, pi. Batorego 8. 

Zamówienia można nadsyłać listownie.
Księgarnia „Nowe Życie" nawiązuje kontakt z księgarniami 

zagranicznemi, wobec czego ceny nie są podniesione.
Na żądanie wysyłamy bliższe informacje. 3342

K s U s a r n i a  „ H o w e  f y c i e "  w  G r o d n i e . J

*
m

#

C Z Y T A JC IE !
NAJPOWAŻNIEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO-

d

WANE PISMO STOŁECZNE

„ W A R S Z A W I A N K A
Warszawianka dostarczoną jest Polską linją lo ­
tniczą — tak, że  już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w* sprzedaży w  Krakowie.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki44 Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.

ffr

WWW®

■ IB B B ffliiriP R B iea iB

MASZYNY dn szycia znane 
.Kasprzyckiego" Tanio- 

Hurt-Gotowł a-Raty. Hur­
towe składy fabryczne .The 
Kasprzycki Company" War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104-51. Chłodna 28. 
Sto Jerska 10. Prowincja za­
mawiać może listownie.

3299

S B B I B B S I S H H M

PRZEZNACZENIE.
Nadeślii charakter pisma 
swój, iub zainteresowanej 
osoby, zakomunikui: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana­
lizę chaiakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze- 
zn.iczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 zło­
tych. Osobiście przyjmują 
od 12—7. Protokóły, ode­
zwy, podziękowania najwy­
bitniejszych osób stolicy.
Warszawa, Psycha-grafolog 

Szyller-Szkotnlk, Piękna 25-13. 
2936

Czytajcie
ruzpowszechniajcie

— Panienka zgłasza się jako pokojówka 
na ogłoszenie w „Gońcu Krakowskim" 7

— A tak.
— Dziwna rzecz, zaledwie wczoraj dałam 

do „Gońca" ogłoszenie, a dziś już trzydzieści 
panienek się zgłosiło.

Dzwony kościelne
z n a\Iepszego  bronzu p rzed w o jen n eg o  —  naj­
taniej d ostarcza  i pos ada g o to w e  na sk ła d zie

Odlewania uwonów Brat) relcntkith
w Kałuszi* (Malopol.) i w Przemyślu o!. Krasińskiego ij

poszukuje pokoju z kuchnią w śródmieściu, 
ewentualnie niedaleko stacji tram wajowej. 
C zynsz wedle umowy. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Krakowskiego pod „W ysoki czynsz44.

m -

Drzewa opałowego
szczapów sosnowych suchych

każaą ilość dostarczam z mych zapasów loco stacja 
kolei państwowej Obrzycko i okolica. Zgłoszenia

I G N A C Y  P I O T R Z K O W S K I
3339 Chojnice (Pomorze).

£1

rED

DOM
w nailepszem położeniu z bardzo dotrze pro­
sperującą piekarnią i cukiernią z dwoma skła­
dami i wolnem mieszkaniem wprost od \yłaści 

cielą korzystnie do nabycia 3340
Józef Cygański, W ronki, Rynek.

M l f i l l l l l l l l i M i M i f l

w

Doóra rycerskie
c a .  5 Q 0 * l  m o r d

W tern 3000 mórg lasu (drzewo użytkowe I llasy) z po- 
wodu likwidacji natychmiast tanio do sprzedania. Ziemia 
dobra. Oferty uprasza się skierować do Zarządu DÓRB 
RYCERSKICH BARŁ0MIN0, poczta Luzino, pow. Wojherowo.

Mim  i Pogotowiu liita !
Reda.ktoT odpowiedzialny, Klaiudjigsz Haiabyik. Kraikows-ka Drukarnia NaJkładowa w Krakowie pod zarządem J. Barków er ,


